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Opinie Komitetów Helsińskich 
0 projekcie Ordynacji Wyborczej 

do rad samorządów RL
Dzisiąj w Sejmie m a się odbyć głosowanie nad projektem O rdynaci Wybór- 

^  ̂  rad samorządów RL- Ja k  wiadomo, ogranicza ona prawo zgłaszania list 
MAiyfh Hn wartii i n rw n ln d ł  politycznych. Wywołało to protest 

b  strony organizacji społecznych mniejszości narodowych. Poseł n a  Sejm RL 
Zbigniew Siemienowicz zwrócił się do Duńskiego i Szwedzkiego Komitetów 
H elsińskich o wyrażenie opinii n a  ten  temat. Polecamy Je uwadze Czytelników.

Do Sejmu RL oraz do Prezydenta RL
Helsińskie Komitety Danii i Szwe­

cji są poinformowane o nowej Ordy­
nacji Wyborczej dotyczącej wyborów 
lokalnych, w wyniku której tylko kan­
dydaci reprezentujący partie polity­
czno mogą być wybrani do rad lokal­
nych. Pragniemy zwrócić uwagę, że 
ta nowa Ordynacja Wyborcza nie jest 
zgodna z fundamentalnymi dem o­
kratycznymi zasadami wyrażonymi w 
Paryskiej Karcie Rady Europy od 21 
listopada 1990 r., A nneks I (7): 
'Państwa- uczestnicy będą bez dys­
kryminacji respektować prawa oby­
wateli do reprezentowania w życiu 
publicznym, indywidualnym lub jako 
przedstawicieli partii politycznych 
lub organizacji*. Ta poprawka będzie 
miała niepożądany efekt, uniemożli­
wiając kandydatom organizacji lokal­
nych uczestniczenie w wyborach do 
rad. W ton sposób ludność miejsco­
wa straciłaby możliwość reprezento­
wania własnych interesów oraz stra- 
cfeby zainteresowanie w lokalnych 
wyborach. Odkąd samorząd lokalny 
rno*® funkcjonować jako szkoła de- 
m°kracjl, dotąd będzie on wzmac­

niany a  nie osłabiany. Jeżeli interesy 
w lokalnych wyborach osłabiane b ę ­
d ą  proponowaną Ordynacją Wybor­
czą, frekwencja n a  wyborach może 
sp a ść  poniżej proponowanych 25 
procent elektoratu i zgodnie z  tą  or­
dynacją lokalne rady m ogą być za­
stąpione pełnomocnikiem naznaczo­
nym przez Rząd. W dalszej perspek­
tywie osłabia to  zasad ę  demokracji 
lokalnego samorządu. Możliwy nie­
zamierzony efekt proponowanej po­
prawki stworzy trudności dla mniej­
szości narodowych Litwy podczas 
reprezentowania w  sam orządach lo­
kalnych. W ten sposób ta  poprawka 
będzie naruszała także inną podsta­
wową zasad ę  wyrażoną w  Kopenha­
skim Dokumencie z 29 czerwca, 1990 
(IV 35): 'Państw a uczestniczące będą 
respektować prawo osób należących 
do  mniejszości narodowych w spra­
wach życia publicznego*. Dlatego 
apelujemy do Sejmu Litewskiego je ­
szcze raz rozpatrzyć poprawkę do­
ty czącą  praw a od  lokalnyoh wy­
borów. Zwracamy s ię  również do  
Prezydenta Brazauskasa.

W Imieniu Duńskiego 
Helsińskiego Komitetu 

przew odniczący 
Erik S iesby

W imieniu Szw edzkiego 
H elsińskiego Komitetu 

przew odniczący 
Gerald Nagler

Paryskie spotkania

Międzynarodówka Socjalistyczna 
a s z a n s e  D P PL

Podczas niedawnej oficjal­
nej wizyty litewskiej delegacji 
rządowej we Francji premier 
rządu RL, przewodniczący 
DPPL Adolfas Śleżevl£ius oraz 
lider frakcji DPPL w Sejmie RL, 
wiceprzewodniczący DPPL Ju- 
stinas Karosas spotkali się z 
generalnym sekretarzem Mię­
dzynarodówki Socjalistycznej 
P. Mauroy'em oraz G. Fuch- 
sem, dyrektorem Departamen­
tu Międzynarodowych Więzi 
Francuskie] Partii Socjalistów. 
Rozmowy toczyły się na temat 
tego, jakie szanse ma DPPL 
przystąpienia do Międzynaro­
dówki Socjalistycznej. O tych 
spotkaniach opowiedział 'Ku­
rierowi Wileńskiemu* Justinas 
KAROSAS:

— C ałkiem  n a tu ra lne , że  każda 
p a r t i a  o  so c ja ld e m o k ra ty c z n e j  
orientacji chce m ieć n orm alne  wię­
zi z  M iędzynarodów ką Socjalistycz­
ną, k tó ra  je s t m iędzynarodow ą or- 
g a n iz a c ją ,  z r z e s z a ją c ą  p a r t i e  
w łaśnie o  tak im  ukierunkow aniu. 
D la tego  nasze dążenia przystąpie­
nia d o  niej s ą  zrozum iałe. Ju ż  od 
pierwszych dni swego istnienia pod- 
c z a s  z ja z d u  z a ło ż y c ie ls k ie g o

ineoiicjainego rynku 
pierwsza nara - 

taór»!S?em 0(1 P0"*“ halnych słuib, 
gC w piątek w Państwowej 

^ 3*1 Pra<y, informuje ELTA.

podarczcj, Litewskiej Giełdy Pracy, 
"Sodiy", Departamentu Statystyki, In­
stytutu Problemów Pracy i Spraw So­
cjalnych, sejmowego Komitetu F i­
nansów i Budżetu.

Nielegalna praca —  szkodliwa dla człowieka i państwa
nieoficjalnego rynku Uczestniczyli w niej wicemini­

s te r  opieki socjalnej R im antas Kai- 
relis, główny inspektor pracy Min- 
d au g as  P lu k ta s , p rzed staw ic ie le  
Inspekcji Podatkowej, policji gos-

W Sądzie Konstytucyjnym omówiono 
prawa obywateli do własności

R tpSb^T^, Konstytucyjny 
wali o ktewskiej ogłosił uch-

0 UZUDełniprJ, :  i ..
"■w DiinuPeIn iu Z m ia n a c h "  
’*sn in b S ? u ustawy "O trybie i 

T -P ^ y w ó c e n ia  praw a
zachowa,ne 

tot®WtttaiJ ’ t<5rVm i zastąpio- 
'  b* ż e a r t y k u ł u  4, 
tEe*ciu n u n tS ?0Sci z K onstytucją 

artykułu 12,in fo r-

o zbadanie petent 
c z a d a c h

*nionc^?^r P rzez u staw ę 
\Kn,CS varteg °  artykułu 

J?®6 tyfc. mogły byćstoso-
tw "*6 zwrocie ziemi tak,

odlo^ em - Poza 
7a ^ tk a t i . o ^ V w n*m dzieli się 

to według rodzaju
ie z  Prawem  do
'tik? 111 Petent twierdzi,
k S ? '1*  * r a i T niach arL 12
p ^ a ł t o to S 1*  zicmi nie podle- 

® P°darka Litwy jest

uzasadniona n a  praw ie d o  w łasnoś­
ci prywatnej". W  pierwszym artyku­
le tej ustawy nacjonalizację m ienia 
przyrów nywano d o  bezpraw nego 
jego  uspołecznienia i wskazano, że  
m ienie nie jes t w łasnością organi­
zacji państwowych, społecznych i 
innych, lecz znajduje się w  ich gestii. 
Przewidziana w nim dzierżawa daje 
przywileje o sobom  w  zależności od 
ich stanu  społecznego, co sprzecz­
ne jes t z Konstytucją.

Oceniając zwrot ziemi w aspe­
kcie majątkowym  powiedziano że: 
byli w łaściciele z iem i odzyskują 
niezadłużone, czasem  dobrze zago­
spodarow ane ziemie, część ich po 
odzyskaniu ziemi zniszczyła m ienie 
stworzone dzięki wspólnym stara­
niom  społeczeństwa.

Sąd Konstytucyjny orzekł, że 
części kwestionowanego trzeciego 
punktu  ustawy, punkty 15 i 19 nie 
są  sprzeczne z  Konstytucją- Jedyne 
ustalenie 14 artykułu, że obszary 
ziemi "m ogą być" zwracane oso­
bom  w  naturze, przeczy K onstytu­
cji. P unk t 16 przeczy Konstytucji,

gdyż usta lone w  jego  uzupełnio­
nym wstępnym  założeniu ograni­
czenia zwrotu ziemi w  naturze nie 
są  obiektywnie uzasadnione wyra­
żonymi potrzebam i społeczeństwa 
i o g ran ic z a  p rzyw rócen ie  praw  
własności byłym właścicielom. Sąd 
Konstytucyjny ustalił, że prawa te 
narusza tafcie założenie pierwotne­
go ustalenia, że  wykupywaną zie­
m ię w osiedlach wiejskich, przewi­
du je  się wykorzystać na budow ­
n ictw o  m ieszkan iow e, w spólne 
użytkowanie mieszkańców lub inne 
po trzeby  społeczne według pro­
jek tów  zabudowy tych osiedli. 18 
punkt kwestionowanej ustawy jest 
sprzeczny z  Konstytucją, gdyż w 
uzupełnionej pierwotnej ustawie 
ustala się, że  wykupuje się rzeki i 
jeziora należące do funduszu wod­
nego państwa i samorządu, jeżeli w 
trybie ustalonym przez rząd należą 
do  zbiorników wodnych nie podle­
gających prywatyzacji. Taka przy­
n a le ż n o ść  n ie  w yraża p o trz e b  
społeczeństwa, twierdzi Sąd Kon­
stytucyjny.

oświadczyliśmy chęć w stąpienia do 
M iędzynarodówki Socjalistycznej. 
W  ten  sposób wykazaliśmy, że  nie 
tylko form alnie, według swego pro­
gram u, jesteśm y orientacji socjal­
dem okratycznej, ale też uważamy, 
iż zasługujem y n a udział w tej "ro­
dzinie" międzynarodowej.

Rozum iem y m om enty, k tó re  
przeszkadzają nam  w urzeczywist­
nieniu takich zamiarów. M. in. w 
opinii św iatow ej z  udziałem  na­
szych oponentów  złożyło się wra­
żenie, że  D P P L  wywodzi się z ko­
munistycznej partii, dlatego nic jest 
całkiem  socjaldem okratyczna. Jed ­
nak  czas, który m am y za sobą, po­
twierdza, że nie łączy nas nic z kó- 
m u n is ty czn ą  ideo log ią . L udzie, 
którzy mieli d o  niej sentym ent, wy­
brali wariant łączności z M oskwą i 
opuścili naszą partię. Ponadto  wie­
lu członków D P P L  nie należało do 
komunistycznej partii. P o  trzecie, 
będąc w opozycji i u władzy swą 
działalnością dowiedliśmy, że nic 
łączy nas nic z  tzw. socjalizmem w 
sensie radzieckim, jak  też z ideolo­
gią komunistyczną.

Spotkanie z  generalnym  sekre­
tarzem  M iędzynarodówki Socjali­
stycznej P. M auroy’em  cieszy w tym 
sensie, iż m a on pełnię informacji o

naszej partii, obccncj władzy. Sądzi 
on, iż według wymagań, stawianych 
wobec członków Międzynarodów­
ki, nic wypadamy z ogólnego kon­
tekstu.1 Nic widzi ón w D P P L  ja ­
kichś cech komunistycznej partii 
Zauważa on ich tyle w naszej partii, 
w naszej działalności, ile we wszy­
stkich innych partiach i organiza­
cjach politycznych Litwy. Chodzi 
tylko o  to , że wszyscy wywodzimy 
się z  byłego systemu, mamy pewne 
stereotypy myślenia. Wydaje się 
m u, że obecne reformy na Litwie 
przebiegają radykalnie. Droga do 
gospodarki tynkowej jest niełatwa. 
Niemniej podążamy we właściwym 
kierunku. Utworzyliśmy wszystkie 

(Dokończenie na str. 3)

Prenumerata na II półrocze bieżącego 
roku trwa tylko do 10 czerwca!

MY NIE KUPUJEMY CZYTELNIKÓW — MY PO­
ZYSKUJEMY WCIĄŻ NOWYCH PRZYJACIÓŁ I SYM­
PATYKÓW TREŚCIĄ ORAZ PRAKTYCZNĄ PRZY­
DATNOŚCIĄ ‘KURIERA*.

k u r i e r
Wileński

Co kwartał my U nas męczy zdrożna, 
Ze bez "Kuriera* przeżyć można.
Lecz potem nawa myśl doskwiera,
Co to za życie bez "Kuriera".

Alicja RYBAŁKO Indeks 67218

Cena "Kuriera Wileńskiego" pozostała bez zmian. Wyrosły natomiast 
koszta usług pocztowych.

na 1 mics.
bez dostarczania 
z dostarczaniem

3,50 Lt 
6,75 Lt

na 3 mies. 
10,50 U  
20,25 Lt

na 6 mics. 
21,00 Lt 
40,50 Lt

Cena prenumeraty na drugie półrocze:
Prenumeratę można załatwić na każdej poczcie lub w redakcji "Kuriera 

Wileńskiego", Laisves pr. 60, pokój 1115, w dniach pracy od godz. 9 do 17, 
tel. 42-79-01.

Prenumerata na drugie półrocze dla czytelników zagranicznych!
Cena prenumeraty: 
na kwartał 30 USD 
na półrocze 58 USD
Gazety są wysyłane raz tygodniowo, bezpośrednio z redakcji. Pieniądze 

można przesłać na konto walutowe "Kuriera Wileńskiego" lub przekazać 
bezpośrednio do redakcji, Laisyes pr. 60, pokój 1115, tel. 42-79-01.

Nasze konta:
W Polsce: Bank Rozwoju Eksportu SA Warszawa, BREXPLPW, Nr 

konta 134433-164-1-787/57080028
W Szwajcarii: CREDIT SUISSE, Zurich. CRECH ZZ 80 A971 464 — 

14/57080028.
Zawiadomienia o wpłaceniu pienięd2y  prosimy nadesłać na adres redak­

cji "Kuriera Wileńskiego". Zamówienia są przyjmowane do 15 czerwca br. I
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Z Polski
Lech Wałęsa potwierdził swój udział 

w wyborach prezydenckich
I Lech Wałęsa oficjalnie wprowadził się 29 bm. do Pałacu Namiestnikow-
|  sklego.
|  Prezydent RP powiedział, że planuje mieszkać w nim przez 7 la t  Tym
I samym potwierdził swój zamiar kandydowania w przyszłych wyborach prezy- 
! denckich.
! Zapytany o to  przez dziennikarza prezydent odparł: "Z tego co widzę
i trzeba będzie jednak wystartować — nie ma rady".
I Lech Wałęsa zapowiedział, że nie podpisze przygotowywanego przez
I Sejm projektu zmian w ustawie antyaborcyjnej.

Ili Kongres OPZZ: wybicie się związku 
na niepodległość ?

"Nie mamy żadnych zobowiązań wobec SdRP" — powiedziała Ewa Spy- 
|  chalska, przewodnicząca OPZZ podczas obrad III Kongresu Porozumienia, 
I który odbył się w dniach 27 — 29 maja w Warszawie. "Nie będziemy też 
I parasolem ochronnym dla obecnego rządu" — dodała. Delegaci przyjęli to 
i oświadczenie oklaskami. Wybrali ją  też na przewodniczącą O PZZ na naj- 
| bliższe 4 lata.
[ - W trakcie Kongresu OPZZ akcentował potrzebę "wybicia się na nie-
\ podległość", określenia swojego miejsca w koalicji ugrupowań wchodzących 

w skład SLD. Dlatego wśród 17 przyjętych przez Porozumienie uchwał, jedna 
• zaleca utworzenie Związkowego Koła posłów w Klubie Parlamentarnym 
| Sojuszu.

Strona rządowa przyjęła deklaracje Spychalskiej ze zrozumieniem; pre- 
j  mier Waldemar Pawlak wyraził nawet zadowolenie z zapowiedzi cofnięcia 

"parasola". "Rząd będzie musiał pilnować Się, aby nie wpaść pod rynnę" — 
komentował wypowiedź Spychalskiej.

Inny gość kongresu, wicepremier ds. gospodarczych i minister finansów, 
Grzegorz Kołodko przedstawił "Strategię dla Polski" — harmonogram dzia­
łań rządu w sferze ekonomicznej na najbliższe lata. Jego wykonanie, zdaniem 
Kołodki, może spowodować 22 proc. wzrost dochodu narodowego brutto 
oraz 15 proc. wzrost konsumpcji realnej.

Lider SLD Aleksander Kwaśniewski przybył na Kongres spóźniony i 
został—jak sam określił— "wywołany do tablicy" przez Spychalską. Zapew­
nił, że żadna z jego wypowiedzi na temat Porozumienia nie sugerowała 
jednostronnych zobowiązań OPZZ wobec SdRP. "Mamy wzajemne zobowią­
zania, ponieważ razem uczestniczyliśmy w wyborach"— mówił Kwaśniewski.

Temat "rząd — OPZZ" przewijał się we wszystkich wystąpieniach dele­
gatów i gości Kongresu.

Po zakończeniu Kongresu, Ewa Spychalska powiedziała dziennikarzom, 
że OPZZ, być może, będzie zawierał kontrakty z partiami politycznymi, by w 
przyszłości wycofać związkowców z pracy politycznej w parlamencie. Nakłada 
to na nich "zbyt ciasny gorset" i krępuje działalność ęzysto związkową. Spy­
chalska podkreśliła konieczność wzmocnienia ruchu związkowego w sektorze 
prywatnym gospodarki.

Rozszerzenie N A TO  
może nastąpić bardzo szybko

"Rozszerzenie NATO może nastąpić bardzo szybko" — oświadczył w 
Warszawie zastępca sekretarza generalnego Sojuszu Północnoatlantyckiego 
Gebhardt von Moltke. Dodał, iż miałoby ono charakter "nie za selektywny". 
Zastrzegł się, iż jest to jego osobista prognoza, a nie stanowisko Paktu.

Moltke podkreślił, iż partnerstwo dla pokoju "nie jest substytutem dla 
członkostwa w NATO. "Ustawia" ono członkostwo jedynie we właściwym 
miejscu, "na końcu, a nie na początku procesu", a także "wypełnia próżnię w 
dziedzinie bezpieczeństwa".

Moltke, który w centrali NATO zajmuje się sprawami politycznymi, 
wyraził nadzieję, iż do partnerstwa przystąpi wkrótce Rosja. Podkreślił przy 
tym, iż stanowi ono "równą bazę dla wszystkich partnerów" i że kraje NATO 
nie będą tolerować żadnych ingerencji w ich stosunki z innymi państwami ani 
też żadnej formy "kondominium" (dwuwładzy).

Ustanowiono rekord księgi Guinnessa
W Łodzi ustanowiono rekord księgi Guinnessa w przeciąganiu naj­

dłuższej liny przez centralną ulicę miasta — Piotrkowską.
Pod nadzorem Specjalnej Komisji, w której uczestniczył przedstawiciel 

księgi Guinnessa, ułożono na całej długości jezdni ul. Piotrkowskiej linę o 
długości 4 km., średnicy od 6,5 do ok. 8 cm, wadze ok. 6 ton.

Linę przeciągało 40 tęgich łodzian (po 20 z każdej strony). Wygrali 
zawodnicy ciągnący w południowym kierunku. Komisja ogłosiła ustanowienie 
rekordu.

2/3 Polaków chce głosować 
w czerwcu; PSL przed SLD I UW

Co trzeci dorosły Polak jest zdecydowany wziąć udział w czerwcowych 
| wyborach samorządowych, a dalsze 25 proc. mówi: raczej tak; frekwencja na 
i wsi wyższa niż w mieście; PSL przed SLD i Unią Wolności— takie są wyniki 
\ sondażu OBOP.
I Chęć udziału w wyborach zadeklarowało 61 proc. badanych— tyle samo,
|  co przed 2 miesiącami. 33 proc. odpowiedziało: zdecydowanie tak, a 25 proc. 
1 —  raczej tak. 24 proc. (o 4 proc. więcej n iż2 miesiące temu) twierdzi, że nie 
I pójdzie do wyborów. Wg OBOP na podstawie tych danych można przy- 
|  puszczać, że frekwencja wyniosłaby 40-45 proc.
I Z  analiz statystycznych wynika, że największy wpływ na zamiar udziału w 
j  wyborach ma wysokie wykształcenie, zamieszkiwanie w małych miejsco­

wościach, zadowolenie z biegu spraw w Polsce i optymizm w ocenie zmian 
sytuacji w przyszłości.

Z  listy partii i ugrupowań badani najczęściej wybierali PSL (19 proc.), 
SLD (14 proc.), Unię Wolności (10 proc.), BBWR, Unię Pracy i "Solidar­
ność" (po 6 proc.) oraz KPN (3 proc.). 10 proc. ankietowanych wskazywało 
na inne partie, a 26 proc. jeszcze nie wiedziało, na kogo chciałoby głosować.

Nie ma prostego przełożenia między tymi preferencjami a wyborem, 
wybierać będzie się nie tylko między ugrupowaniami, ale przede wszystkim 
między lokalnymi kandydatami. Rezultat sondażu nie może zatem być trakto­
wany jako prognoza wyniku wyborów samorządowych — komentuje OBOP.

Ruanda
Ludobójstwo Tutsich 
niemal zakończone

Ludobójstwo Tutsich w Ruandzie 
jest już niemal zakończone, jeśli nie 
liczyć osób, którym udało się zbiec do 
sąsiednich państw — oświadczył Theo- 
gene Rudasingwa, sekretarz generalny 
Ruandyjskiego Frontu Patriotycznego 
(FPR), w wywiadzie dla poniedziałko­
wego wydania niemieckiego tygodnika 
"DerSpiegd".

Zdaniem Rudasingwy określanie 
konfliktu ruandyjskiego jako walk o 
charakterze etnicznym jest zbytnim 
uproszczęniam, gdyż w rzeczywistości 
w jego kraju toczy się wojna między 
siłami demokratycznymi wspierający­
mi dyktaturę. Sekretarz generalny FPR 
podkreślił, że dwa rywalizujące ze sobą 
plemiona (Tutsich i Hutu) żyły obok 
siebie w harmonii przez wiele wieków, 
a napięcia między nimi pojawiły się do­
piero w epoce kolonialnej, gdyż "Belgo­
wie wykorzystali członków elity Tut- 
skich jako kolaboratorów". "Nasi po­
litycy ponoszą jednak dużo większą wi­
nę niż Belgowie" — dodał.

Saddam Husajn 
zdymisjonował rząd

Prezydent Iraku Saddam Husajn 
zdymisjonował rząd Ahmeda Husajn 
al-Chudejtra i sam stanął na czele no­
wego gabinetu.

BtiśkiWschódiM
Arafat szefem rządu 

I ministrem spraw 
wewnętrznych

Lider OWP Jaser Arafat będzie 
nie tylko szefem tymczasowego rządu 
palestyńskiego na obszarach autono­
micznych w Gazie i Jerychu, lecz także 
ministrem spraw wewnętrznych. Poin­
formował o tym w Tunisie burmistrz 
Betlejem Elias Fredż, który w rządzie 
palestyńskim będzie odpowiedzialny za 
archeologię i turystykę.

1 Sośnia
Ciężkie walki 

w  środkowe] części kraju
D o ostrych walk między zdomino­

wanymi przez Muzułmanów oddzia­
łami rządowymi i jednostkami Serbów 
bośniackich doszło w nocy na ponie­
działek w Bośni środkowej.

Walki te objęły rejon miast Turbe, 
Travnik i Bugojno. Na najbardziej wy­
suniętych liniach frontu starła się pie­
chota obu stron, natomiast same mia­
sta ponownie znalazły się pod gwał­
townym ostrzałem artylerii serbskiej.

Wojskowi muzułmańscy donoszą o 
sukcesach wojsk rządowych, którym na 
poszczególnych odcinkach frontu uda­
ło się — wg nich — odeprzeć atakujące 
jednostki serbskie.

Hawana oskarża USA 
o Incydent

Kuba oskarżyła Stany Zjednoczo­
ne o incydent, w wyniku którego w so­
botę do rezydencji ambasadora Belgii 
w Hawanie dostało się ponad 100 Ku- 
bańczyków, liczących na uzyskanie azy­
lu politycznego.

W czasie, ^dy 114-osobowa grupa, 
w której znajdują się kobiety i dzieci, 
przebywała na terenie belgijskiej rezy­
dencji, kubański rząd ogłosił oświad­
czenie potępiające incydent, jako wy­
nik restrykcyjnej polityki USA w 
przyznawaniu wiz Kubańczykom, pra­
gnącym legalnie opuścić kraj.

Z DONIESIEŃ PAP, ELTA
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Zmarł Erich Honecker
W niedzielę zmarł w stolicy Chile 

Santiago były przywódca NRD Erich 
Honecker. Przyczyną zgonu 81-letnie­
go Honeckera był nowotwór wątroby. 
Jak oświadczyła córka Honeckera Son- 
ja, jej ojciec zachował przytomność do 
ostatniej chwili żyda.

Erich Honecker urodził się 25 sierp- 
nia 1912 r. w Wibelskirchen (Kraj Saary) 
w robotniczej rodzinie o lewiccwych prze­
konaniach. W 1929 r. wstąpił do Komuni­
stycznej Partii Niemiec (KPD). Po prze­
jęciu władzy przez hitlerowców został w 
1935 r. aresztowany ido końca wojny prze­
bywał w więzieniu w Brandenburgu.

Gdy w 1946 r. utworzono w rosyj­
skiej strefie okupacyjnej Wolną Mło­
dzież Niemiecką (FDJ), Honecker zo­
stał jej pierwszym przewodniczącym. 
Stanowisko to piastował przez 12 lat, 
inicjując m.in. akcję "Wołowy Łeb" — 
odwracania przez aktywistów FD J 
skierowanych ku zachodowi anten tele­
wizyjnych. W 1958 r. Honecker awan­
sował na kierownika wydziału bezpie­
czeństw a KC Niem ieckiej Socja­
listycznej Partii Jednośd. W praktyce 
oznaczało to zajęcie w hierarchii partyj- 
no-państwowej drugiego miejsca, zaraz 
za Walterem Ulbrichtem.

Jako ideologiczny nadzorca aparatu 
wojskowo-policyjnego Honecker bez­
pośrednio  kierował budową muru 
berlińskiego w sierpniu 1961 r. W 
dziesięć lat później, w maju 1971 r., za­
stąpił Waltera Ulbrichta na stanowisku 
I sekretarza KC NSPJ. Od listopada 
1976r. Honecker sprawował talrza urząd 
przewodniczącego Rady Państwa NRD.

.Narastające trudnośd gospodar­
cze uświadomiły w połowie lat 80. oby­
watelom NRD zmierzch epoki względ­
nego dobrobytu. Na wyraźne oznaki 
społecznej frustracji Honecker i jego 
ekipa mieli tylko jedną odpowiedź — 
frazesy o duchowej i materialnej wyż­
szości NRD-owskiej wersji socjalizmu. 
Ideologiczny dogmatyzm i ledwie za- 
woalowana wrogość wobec gorbaczo- 
wowskiej "pieriestrojld" doprowadziły 
nawet do oficjalnego zakazu rozpo­
wszechniania w NRD niemiećkoję- 
zycznej wersji miesięcznika "Sputnik". 
Prasa NRD wystąpiła także z jawną 
pochwałą masakry na pekińskim placu 
Tienanmen w czerwcu 1989 r.

Idąca przez środkową i wschodnią 
Europę fala przemian nie ominęła jed­
nak "pierwszego na ziemi niemieckiej 
państwa robotników i chłopów”. Prze­
mawiając 7 października 1989 r. w Ber­
linie w 40. rocznicę utworzenia NRD 
Erich Honecker zapewniał co prawda, 
że "socjalizmu w jego m arszu nie 
wstrzyma ani wół, ani osioł", ale odległy 
o kilkaset metrów tłum skandował już 
"Narodem jesteśmy my".

Wielotysięczne marsze protestu 
we wszystkich większych miastach 
NRD uświadomiły wreszcie partyjne­
mu kierownictwu konieczność zmian

— 18 października 1989 r. Erich H& 
necker przestał być szefem NSPJ. 7 ̂  
stopada zwinięto wojskowe powag 
wzdłuż muru berlińskiego. 11 minj^ 
później, 3 października 1990 r.,dotyt 
czasowa NRD stała się częśtiąRcpfc 
liki Federalnej Niemiec. ,

Odejściu Honeckera zesceny polfa 
nej tcwarzysz$fo pogorszenie się jegó&K 
zdrowia — w styczniu 1990 r. usunięto* 
zaatakowaną przez nowotwór nerkę Bi 
przywódca NRD znalazł następnie aji& 
nieme na prowincji, w domu pewhegpp.1 
stora, ale groźba konfrontacji z wymiana 
sprawiedliwości skłoniła go do szukam 
pewniejszego azylu. Od kwietnia 1990 
przebywał w radzieckim szpitala «qb[ 
wym pod Poczdamem, skąd 13 mato 
następnego roku został potajemnie pa 
wieziony samolotem do Moskwy. Wtjgl 
czasie obowiązywał już wobec Honedm 
nakaz aresztowania — zarzucono ■ 
współwinę za śmierć uciekinierów, aita 
lonych pod murem berlińskim. I  

W grudniu 1991 r., po wyrażeń 
przez rząd rosyjski zgody na jego 
tradycję, Honecker schronił się wnzi 
żoną w ambasadzie Chile w Modro 
Honeckerowie wyrażali chęć udania ą 
do Chile, gdzie mieszka ich córka, 
rezultacie dyplomatycznych rozgryź 
byty przywódca NRD został jednak 2J| 
lipca 1992r. wydalony do ojczyzny i®  
dzorryw berlińskim więzieniu Moabit 

12 listopada 1992 r. rozpoczął sfl 
proces przeciwko Honeckerów w 
ciu innym byłym członkom władi 
NRD. Ostatecznie Honecker miał od­
powiadać za śmierć 13 uciekinierów 
Postępująca choroba nowotworo* 
głównego oskarżonego skłoniła sad |  
zwolnienia go 13 stycznia 1993r. z 
sztu. Następnego dnia HoneckerJflT 
był do Santiago, powitany przez i*? 
oraz córkę i jej rodzinę. W tny mieM’ 
cc później, 13 kwietnia, berliński p? 
definitywnie zawiesił sprawę k*iH 
przeciw byłemu przywódcy NRD.

Ostatnie 16 miesięcy żyda H** 
ker spędził w domu w zamożniej*8! 
dzielnicy Santiago.

Fol EPA-ELTA

Węgry
Zwycięscy socjaliści chcą koalicji

Absolutne zwycięstwo w wyborach 
parlamentarnych nie zmieniło intencji 
W ęgierskiej Partii Socjalistycznej 
(MSP), która nadal chce utworzyć ko­
alicję — zapewnił przewodniczący 
MSP Gyula Horn.

Horn stwierdził, że ‘naturalnym 
partnerem koalicyjnym dla socjalistów

Rosja

mógłby być Sojusz Wolnych Detnofc* 
|  tów (SZDSZ), który zajął w wyboP® 

drugie miejsce.
O tym, kom u z a p ro p o n u j 

koalicję, oraz o nominacji na premii 
nowego rządu węgierskiego zad 
je  w przyszły weekend kongrea MSP' 
zapowiedział Horn.

SzachraJ o groźbie nowego kryzysu politycznego
liwowo-energetycznego i k o m p l^ I  
wojskowo-przemysłowego.

W icepremier Siergiej Szachraj 
sądzi, że w tym roku może dojść w Rosji 
do nowego kryzysu politycznego.

Szachraj oświadczył, że tym razem 
w Rosji ma miejsce konfrontacja nie 
między demokratami i komunistami, 
lecz między interesami kompleksu pa-

W lipcu może dojść do fali Wgl |  
kojów w zakładach przemysłu I 
niowego w związku z nowym 
państwa, który wkrótce ma zostać®  ̂
tecznie uchwalony przez Dum^fl
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Ęfe. Wilnianie —  zwycięzcy 
międzynarodowego festiwalu teatrów

SDcktaU reżysera Eimuntasa NekroSiusa według "Małych tragedii" Aleksan- 
pufikina — "Mozart i Salieri", "Don Juan" i "Dżuma" na czwartym między- 

drV JoWyni festiwalu teatrów w Toruniu "Kontakt-94" uznano za najlepszy. Taką 
włflek^na decyzję w niedzielę po północy wydała międzynarodowa komisja pod 
j^TCWodnictwem znanego polskiego reżysera Jerzego Koeniga.

P Wieczór przyjaźni Litwy I Polski w  Nowym Jorku
w  ubiegłym tygodniu w Konsulacie Generalnym Polski w Nowym Jorku odbył 
wieczór zorganizowany przez konsulaty Litwy i Polski z okazji podpisania 

^Batu między Litwą i Polską.
Zgromadzonych pozdrowił konsul generalny Polski Jerzy Surdykowski oraz 

konsul generalny Litwy Leonas Kućinskas. Historyk profesor Romas Misiunas i 
. ^ or naczelny polskiego dziennika w Nowym Jorku Bolesław Wierzbiański 
«łosiii odczyty o stosunkach między Litwą a Polską. W  dyskusji zabrali głos 

anbasador Litwy w NZ Anicetas Simutis i przedwojenny konsul generalny Polski 
ff Nowym Jorku Kazimierz Krasicki.

W wieczorze wzięli udział przedstawiciele litewskiej i polskiej wspólnot w 
ff owym Jorku, dyplomaci Litwy i Polaki.

Po oficjalnej odbył się koncert pianistki Aldony Dvarionaite.

Program rządu powinien pomóc szkołom 
mniejszości narodowych

Rząd przygotował i zatwierdził program przygotowania pedagogów dla szkół 
mniejszości narodowych do roku 2000 oraz przewidział konkretne przedsięwzięcia 
na rok bieżący i przyszły. J  '■

Powiedzmy, w bieżącym i przyszłym roku Ministerstwo Kultury i Oświaty 
powinno podpisać umowy z odpowiednimi służbami Rosji, Polski, Białorusi i 
Jin>di państw o przygotowaniu pedagogów dla szkół mniejszość narodowych.

Rząd spodziewa si<̂  że urzeczywistniając program, w szkołach wyższych Litwy 
będą W***"1' nie tylko filolodzy, lecz też nauczyciele innych specjalności dla 
szkól z rosyjskim, polskim i białoruskim językami nauczania.

W Wileńskiej Pomaturalnej Szkole Pedagogicznej będą kształceni nauczyciele 
klar początkowych dla szkól polskich.

Teatr ‘Sowremlennik* w  Wilnie
Od 1 do 12 czerwca w lokalu Litewskiego Teatru Dramatycznego odbędą się 

występy popularnego teatru "Sowremiennik" (kierownik artystyczny Galina Woł- 
czeki Zaprezentuje trzy spektakle —  "Tytuł" A. Galicza, "Murlin Murło" N. 
Kolady i "Trudni ludzie" J. Bar-Josefa.

Rozumiejąc, że dla określonej części wielbicieli teatru cena biletu może być 
za wysoka, administracja teatru postanowiła bilety dla emerytów i studentów 
sprzedawać z rabatem 50 proc. Dla pozostałych widzów bilety będą kosztowały od 
10 do 30 litów.

Akcja czystego mleka

'  1 czerwca na Litwie rozpoczęła się miesięczna akcja doskonalenia jakości
mleka. Wspólnie organizują ją  krajowe służby higieny i  weterynaryjne.

Jakość mleka będą sprawdzały służby weterynaryjne, natomiast jakość jego na 
etapie produkcji i zbytu będzie kontrolowała Państwowa Inspekcja Higieny. N a­
ruszy ddom higieniści i weterynarze zapowiadają surowe kary.

Wllnianka Helena Żwańska wyróżniona medalem 
'Sprawiedliwy wśród narodów świata*

W czasie wojny w ratowaniu Żydów przed zagładą brała udział także pani 
Helena Zwaliska z Wilna. Niedawno pani Helenie został za to wręczony medal 
'Sprawiedliwy wśród narodów świata", przyznany przez działający w Izraelu Insty- 
tut Pamięci o Męczennikach i Bohaterach —  Yad Vashem.

0  czynie pani Heleny Żwańskiej przygotowana jest publikacja.

Pamięci ludności Ziem Wschodnich RP
'"Pamięci i  w hołdzie ludności Ziem  W schodnich Rzeczypospolitej Pol- 

•ldej. Milionom rodaków, którzy w ciąga wieków ofiarą  krwi, tycia i m ienia 
bronm granic polskich i  uczynili Rzeczpospolitą przedm urzem  chrześci­
jaństwa. I tym, którzy w II  wojnie światowej padli ofiarą ludobójstwa po­
d a m y  tę tablicę, aby następne pokolenia zachowały należne m iejsce w 
Glorii i narodowej pamięci.

Ziem Wschodnich RP n a  Obczyźnie 1994 r.”
Tablicę tej treści opatrzoną herbami Wilna, Lwowa, Nowogródka, Łucka, Brześcia 

n Bugiem, Tarnopola, Grodna i Stanisławowa — dzieło artystów S. i Z. Strzyżyńskich 
i  poświęcono w kościele Wszystkich Świętych w Warszawie. 

fc°tóele św. Karola Boromeusza na Powązkach wmurowano i poświęcono 
poświęconą pamięci 27 Wołyńskiej Dywizji AK.

Protest w  Imię trzeźwości
*^da Ruchu Trzeźwości im. biskupa M. Valanćiusa ogłosiła oświadczenie, w 

zachęca 1 czerwca do zbierania się przy Katedrze Wileńskiej i wyrażenia 
zw ê^aniu przez Sejm uprawomocnienia ustawy o monopolu

Wymienia się banknoty 20-litowe
1 9 ^ .1  oerwca br. z obrotu wycofuje się 20-litowe banknoty wydrukowane w 
Bak przyjmowane przy rozliczaniu się za towary, usługi oraz na wkłady.
**^*^®iewane we wszystkich bankach bez ograniczeń. W  obiegu będą kur- 

^*o nowe 20-litowe banknoty z 1993 r., trudniejsze do sfałszowania.

Ostrożnie —  wybuchnie!
ty tygodniu policja powiadomiła operatywną grupę saperówz ochro-

y^eiinit vilkas", że na podtodclu szpitala urazowego w Santaryszkach 
Przeciwpancerna szkoleniowa mina wisiała na drzewie... Nie 

ł W ^ ^ W Z d j ę h .
°  operatywna grupa saperów wyruszyła do Górnych 
kto przywiózł i wyrzucił w Iesie aż 13 imitacyjnych bomb 

^  *z<2cl<i»0^Ĉa nie wie, czy bomby są prawdziwe. Stwierdzą to  dopiero saperzy.
* bomby nie wybuchły.

**ti<a namówiła syna do zamordowania ojca
Q frbte, zakończył rozpatrywanie sprawy karnej, w której oskarżonym

ojea był 19-latekR. Indriuika oraz jego matka N. Indriuikiene, 
w Przestępstwa. # . r

indriuśkę i jego matkę za winnych. Ją skazano na 11 lat pozna 
n a9 lat-  «.*t. • - J

M iędzynarodówka Socjalistyczna
a s z a n s e  D P PL(Dokończenie ze str. 1)

in sty tu c je , c e ch u ją c e  d e m o k ra ­
tyczne państwa. Oczywiście m ożna 
lepiej, czy gorzej oceniać ich dzia­
łalność. M am y wolność stówa, nie 
s ą  ograniczane praw a człowieka —  
wszystko to  wskazuje, że  nasza p a r­
tia napraw dę jes t o  kierunku dem o­
kratycznym i nie m a barier, k tóre  
przeszkadzałyby nam  obcow ać z 
M iędzynarodów ką Socjalistyczną.

M ówiąc o  naszej chęci przystą­
pienia do  niej powiem , że  nie jesteś­
m y odosobnieni. T e raz  wiele tzw. 
postkom unistycznych partii m a  ta ­
kie chęci. D latego  w  M iędzynaro­
dówce pow stał specjalny kom itet 
ds. krajów  wschodnich, który ob­
serw uje te  p artie, podtrzym uje z  ni­
m i kontakty. Z aś  podczas zjazdu 
M iędzynarodów ki w  roku 1996 bę­
d zie rozstrzygany p rob lem  stosun­
ku tych partii d o  tej organizacji. O d 
naszej k onkretne j polityki będzie 
zależała decyzja M iędzynarodów ­
ki: czy zostaniem y je j członkam i, 
stowarzyszonymi członkam i czy o b ­
se rw a to ram i W  każdym  razie są­
dzę, ż e  wówczas oficjalnie zostanie 
p o tw ie r d z o n e ,  iż  w ie le  m am y  
w spólnego z  M iędzynarodów ką So­
cjalistyczną.

Z arów no  P . M au roy ja k  też  G . 
F uchs sądzą, że  M iędzynarodów ka 
p o w in n a , u w z g lę d n ia ją c  rea lia , 
u zn ać  fakt, że  postkom unistyczne 
p artie, k tó re  doszły d o  władzy w

toku demokratycznych wyborów i 
prow adzą postępow e reformy, nie 
m ogą być odłączone od niej, jeśli 
ich orientacja jest socjaldem okra­
tyczna. N asi rozmówcy podkreślali, 
iż chęci D F F L  przystąpienia do 
M iędzynarodówki nie s ą  wyłącznie 
naszymi dążeniami do uznania, lecz 
j e s t  to  rów nież je j  prob lem em . 
Chodzi o  to , że  na Litwie posiada 
w ładzę D P PL , w  Polsce też  więk­
szość m ąjąbyli komuniści (teraz so­
cjaldemokraci), na  W ęgrzech zło­
żyła się identyczna sytuacja. W ięc 
te  partie, m ające rea lną  władzę, 
m ają  teraz  możliwość wcielać idee 
M iędzynarodów ki Socjalistycznej 
w  tym nowym regionie. K ształtuje 
s ię  w ięc sytuacja, kiedy te  post­
k o m u n is ty czn e  p a r t ie  o  socjal­
dem okratycznej orientacji w  ten  
lub  inny sposób b ęd ą  uznane. N ie 
jestem  optymistą, iż od  razu zosta­
niemy członkami M iędzynarodów­
ki Socjalistycznej. M usim y lepiej 
wzajem nie się poznać. Sądzę, że  na 
tym  etapie  po  zjeździe M iędzyna­
rodówki mogliśmy zostać jej człon­
kam i stowarzyszonymi czy uzyskać 
s ta tus obserw atorów.

W łaśnie ten  fakt pow oduje nie­
pokój, a  naw et strach u  naszych so­
cjaldem okratów , którzy jako  jedyni 
n a  Litw ie chcieliby m ieć m onopol 
n a  łączność z  M iędzynarodówką.

T o  zrozumiałe, ponieważ nie mają 
oni szerszego poparcia w społe­
czeństwie, nie jest to , powiedzmy, 
znacząca i wpływowa partia. Oni 
swój polityczny kapitał chcą zgro­
madzić na tym, że m ają więzi z Mię­
dzynarodów ką. Gdy się znajdą 
konkurenci, ich waga, rzecz jasna, 
znacznie się zmniejszy. Rozumiem 
socjaldemokratów, jednak nie m o­
gę wytłumaczyć ich chorobliwej na­
w et złości, która wskazuje na brak 
politycznej kultury. N a  decyzję 
M iędzynarodówki wpłyną konkret­
n e  nasze posunięcia, a  nie listy pro­
testacyjne socjaldem okratów  do 
Fuchsa, ich chęć czy niechęć. Jest to 
prerogatyw ą zjazdu Międzynaro­
dówki, a  nie naszych kolegów —  
socjaldem okratów , którzy b iorą  
nieraz na siebie więcej niż im wypa­
da.

P . M auroy realnie ocenia sytu­
ację na Litwie i działalność naszej 
partii, p rzyj#  też zaproszenie prze­
wodniczącego D P P L  A. Śleźevi- 
fiusa odwiedzić Litwę. Sądzę, że wi­
zyta odbędzie się po  listopadowej 
konferencji M iędzynarodówki w 
Budapeszcie.

Rozmawiała 
Jadwiga BIELAWSKA 

Paryż— Wilno

Fot. Tadeusz Ważnlewkz

Jubileusz ruchu olimpijskiego
W  piątek stulecie światowego ru­

chu olimpijskiego i 70-lecia litewskiego 
upamiętniła sesja Zgromadzenia Ge­
neralnego Litewskiego Narodowego 
Komitetu Olimpijskiego (LNKOl), in­
formuje ELTA. Na sesję przybył prezy­
dent Republiki Litewskiej Algirdas 
Brazauskas, przedstawiciel Międzyna­
rodowego Komitetu Olimpijskiego, dy­
rektor Departamentu Stosunków Mię­
dzynarodowych tego komitetu Fekrou 
Ki dane, wysłannicy komitetów olimpij­
skich Estonii, Białorusi, Danii, Gruzji, 
Łotwy, Polski, Rosji, Finlandii, Szwe­
cji.

Rozpoczynając jubileuszową sesję 
LNKOl prezydent ArtOras PoviliQnas 
w swym przemówieniu powiedział, że 
wraz z pierwszym startem olimpijskie­

go wysłannika Litwy 25 maja 1924 f. o 
godz. 15.30 wg Greenwich został włą­
czony zegar olimpijski Litwy. Niestety, 
w 1940 r. został zatrzymany. Od tamtej 
pory korzystano z zegara sowieckie­
go— 17 września 1991 r., po powrocie 
Litwy do międzynarodowej rodziny 
olimpijskiej, nasz zegar znowu zaczął 
odmierzać czas, i miejmy nadzieję, że 
więcej się nie zatrzyma. A. Poviliunas 
wręczył odznaki honorowe LNKOl za­
służonym dla ruchu olimpijskiego Li­
twy i międzynarodowego.

Do uczestników sesji zwrócił się 
prezydent Algirdas Brazauskas. W 
imieniu Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego głos zabrał Fekrou Ki- 
dane.

II Igrzyska Krajów Bałtyckich 
odbędą się na Litwie

P o b y t  d e l e g a
W  dniach 26-27 maja w Wilnie 

odbyła się konferencja Państw Bałty­
ckich poświęcona powołaniu do życia 
Rady Igrzysk Bałtyckich.

W konferencji uczestniczyła dele­
gacja polska w składzie p. Zbigniew Pa- 
celt — Dyrektor Dep. Spraw Urzędu 
Kultury Fizycznej oraz p. Juliusz So- 
chan — wicedyrektor tegoż departa­
mentu.

Powołano Radę Igrzysk i ustalono, 
że II Igrzyska Krajów Bałtyckich od­
będą się na przełomie czerwca i lipca 
1997 roku na Litwie.

W dniu 28 maja br. w siedzibie 
Departamentu Sportu Republiki Li-

c j i  p o l s k i e j
tewskięj podpisano porozumienie o 
współpracy dwustronnej polsko-litew­
skiej w dziedzinie kultury fizycznej i 
sportu. Przewiduje ono szeroką wymia­
nę sportowców, trenerów, a także wy­
mianę naukową w zakresie kultury fizy­
czną.

Delegacja Polska goszcząc w Wil­
nie wzięła również udział w obchodach 
70-lecia ruchu olimpijskiego na Litwie, 
w ramach 100-lecia MKOL Została 
przyjęta przez premiera RL Adolfasa 
Sleźevićiusa, a także odbyła rozmowę z 
Prezydentem R L Algirdasem Brazau- 
skasem.

M M I

"Wiosna 
poezji 94”
W  niedzielę na uniwersyteckim 

podw órzu Sarbiewskiego zakoń­
czyło się jubileuszowe 30 święto 
"Wiosny poezji" na Litwie, infor­
m uje ELT A .

P o d  czystym  n ie b e m  p rzy  
brzózce filologów recytowano wier­
sze poetów wyróżnionych nagroda­
mi i nie wyróżnionych, gości z za­
granicy. Recytator Juozas Śalkau- 
skas rozpoczął wieczór wierszami 
pomysłodawcy "Wiosny poezji” i 
p ierw szeg o  la u re a ta  Ju s tin a sa  
M arcinkevi£iusa. Jak o  pierwszy 
zdobył prawo do  recytowania swej 
twórczości laureat "Wiosny poezji" 
br., niemal rówieśnik święta Aidas 
M arćenas, który na tę  okazję wy­
b rał trzy sonety.

Z grom adzeni usłyszeli także 
wiersze deklamowane przez aktora 
G intarasa Mikalauskasa, uznanego 
przez wydział kultury Samorządu 
Wileńskiego za najlepszego recyta­
tora.

N a  końcowym wieczorze wy­
różniono innych poetów i tluma- 
czy-recytatorów.

N a uroczystym wieczorze po­
ezji śpiewał kameralny chór "M o­
da muzyka" pod dyrekcją Vaclova- 
sa Augistinasa.

W  końcowym wieczorze "Wios­
na poezji" uczestniczył prezydent 
Litwy Algirdas Brazauskas z córką.

Dziś w bankach litewskich

Podstawie doniesień agencji informacyjnych, rad ia , 
***■/ i  i i t  wławnfch przygotował Je rzy  SUKWELO

KURS WALUT
dolaramerykański markaniemiecka rabel rosyjski (za 100)

skup sprzedaż skup (sprzedaż skup 1 sprzedaż
"Lłtfmpe*" 4,00(-0,75%) 4,00(+025%) 237 2,45 0,18 0,21

"I Jetuvoa Terslas" 3,97 . 4,02 237 2,46 048 0,24
"Aurabankas" 3,97 4,02 238 2,44 0,18 0,22

"Vilniaasbanku" 3,96 4,02 2,38 2,45 0,15 - 0,25
LietimM akcinłs lnovadnłg bankas 4,00(-0,75%) 4,00(+025%) 239 2,44 _L- * _

Wczoraj 
wNarodaipi 
Banku Polskim

skup [sprzedaż
Frankfrancuski 3928 4 068
Markaniemiecka 13416 13964
Dolaramerykański 22109 23011
Fantbrytyfsld 33352 34714
Frankszwąfcarsld 15721 16363
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Nie wszystko złoto, 
co się świeci...

 | Obecnie na litewskim tynku walu-
towym właściwie nic się nie dzieje. W 

[ubiegłym roku wprowadzony lit poWią- 
[za d o  z dolarem w następującym stosun­
ku; 4 lity za 1 dolar USA. Banki pobie­
rają od pół do 1 proc. komisowych ■— 

[oto i wszystko, co da się powiedzieć. 
Spełniona przez rząd procedura powią­
zania z dolarem, jako środka zapewnie­
nia stabilności i  niezawodności waluty 

arodowej, spowodowała tarcie mię­
dzy rządem oraz bankowcami. 
■ P rzew o d n iczący  Państwowego 
Banku Litewskiego Kazys Ratkevi£ius 
narzeka, że pozbawiono go wszystkich 
skutecznych operacji monetarnych.

Klienci banków komercyjnych nic 
chcą bawić się w rynek walut, a zarobki 

wymianę waluty zagranicznej znacz­
nie się zmniejszyły.

Zdaniem K. Ratkevi£iusa, Państ­
wowy Bank Litewski nie może kontro­
lować sytuacji: otrzymując miliard do­
larów, musi wydać miliard litów. To, 
polityka trzech "nie": "nie"— kredytom 
dla banków komercyjnych, "nie"— kre­
dyt om rządowi, "nie" — wpływowi na 
normy odsetek.

Litwa jest druga po Estonii wśród 
krajów byłego Związku Sowieckiego, 
która związała swą walutę z walutą za­
graniczną. Wyrzekając się rubla Esto- 

ustaliła następujący kurs korony: 8 
koron za 1 markę niemiecką.

Lit jest stabilny dlatego, że zgodnie 
zarządzeniem Rady Walut lit litewski 

utrwalają fundusze Państwowego Ban - 
Litewskiego. Jeżeli zasoby wzra­

stają, emisja czystych litów także wzra- 
jednak kurs lita względem dolara 

niezmierna się: 4:1. Zdaniem K-Ralke- 
vićiusa, w-ten sposób zapewnia się 
stabilność i niezawodność lita.

Przedstawiciel M iędzynarodo­
wego Funduszu Walutowego w Wilnie 
Peter Gomelius powiedział, że powią­
zanie lita ułatwiło polityką monetarną i , 
zapewniło samokorektę, gdyż bilans 
płatniczy stał się problematyczny, gdyż 
Bank Litewski nie musi pokrywać defi­
cytu.

Jednak życie banków komercyj­
nych stało się trudniejsze. Zastępca dy­
rektora "VilniausBankas" —jednego z 
największych komercyjnych banków 
Litwy — Raimondas Kvedaras mówi, 
że zanim kurs dolara nie był stały, gra­
nice cen były wyższe, a znaczy i wyższy 
dochód. Stały kurs stwarza problemy 
klientom, pragnącym zabawiać się w 
rynek.

Litwa, po wywalczeniu niepodleg­
łości, posiada 28 banków komercyjr 
nych, z których większość nie ma dosta­
tecznego kapitału i doświadczenia.

Zdaniem K. Ratkevićiusa, w suro­
wych warunkach Rady Walutowej nie­
którym z nich grozi zagłada, a dwa już 
stoją na progu bankructwa. Stwierdził, 
że przy obecnym systemie takim ban­
kom nie sposób pomóc.

Obecnie banki komercyjne propo­
nują odsetki w wysokości 20 proc. za 
wkłady dolarowe, a same pożyczają za 
50-70 proc. Dochód wielki, lecz i ryzy­
ko nie mniejsze, opowiada K. Ratkevi- 
Ćius.

Praktycznie więc nie sposób otrzy­
mać długoterminowych pożyczek, cho­
ciaż cztery wielkie banki poinformo­
wały o połączeniu się, chcąc udzielać 
większych pożyczek przemysłowi.'

> Ekonomiści spodziewają się, że w 
roku bieżącym normy odsetek spadną i 
w litach, i w dolarach, a ich interwał 
zmniejszy się.

I gdzie tiT 
logika?
O  podatku od  wartości dodanej 

(V A T) już  pisaliśmy. Dziś postara­
my się naszym Czytelnikom nieco 
szerzej o  nim  opowiedzieć. W iemy 
w ięc , ż e  o so b a , k tó re j  roczny  
dochód przekroczy 50 tysięcy litów, 
m a o b o w ią z e k  z g ło s ić  s ię  d o  
Państwowej Inspekcji Podatkowej 
w. celu zarejestrow ania swoich do­
chodów  i o p łacen ia  pod atk u  od  
wartości dodanej.

Z arejestrow ana osoba dostar­
czająca opodatkow anych towarów i 
świadcząca opodatkow ane usługi, 
powinna się rozliczyć z Inspekcją 
Podatkow ą za V A T, pobierany za 
te  towary i usługi. Zazwyczaj opłatę 
tę  pobiera o d  swych klientów. O d­
w ro tn ie ,  o s o b a  z a re je s tro w a n a  
m oże  zażąd ać  p o trącen ia  V A T , 
który sam a wpłaciła nabywając to ­
wary bądź usługi, nie związane Z 
prowadzonym  przez siebie in tere­
sem , bądź za  towary i usługi, nie 
podlegające V A T. K ażdego m ie­
siąca zarejestrow ana osoba powin­
na wpłacić Państw owej Inspekcji 
Podatkow ej różnicę m iędzy p odat­
kiem  o d  w artości dodanej, który 
ściąga ze  swych klientów i V A T, 
który wpłaciła dostaw com . Tyle to  
na  w stępie tłum aczy w ydana przez 
Program ' Związku E uropy P H A - 
R E  broszurka: "M etodyczne wska­
zówki na.tcm aty  podatkow e".

W ydaje się, że  skoro  jes t taka

NASZE
WYWIADY

Okiem człowieka postronnego
Jak już Informowaliśmy, w Wilnie odbyło się kilkudniowe 

seminarium aktywistów wolnych związków zawodowych Litwy, 
Białorusi, Ukrainy I Polski. W przedsięwzięciu wzięli udział też 
pracownicy Instytutu Amerykańskich Wolnych Związków Zawo­
dowych. Wśród członków delegacji była również pani Joanna 
PILARSKA, kierowniczka warszawskiego biura tej placówki. Po­
prosiliśmy Ją o krótką wypowiedź na temat tego, jak ona, jako 
osoba postronna, widzi działalność naszych wolnych ZZ.

— R eprezentu ję  amerykańskie stycznego system u był przyzwycza-
związki zawodowe, k tó re  ze  Związ­
kiem R obotników  Litwy współpra­
cu ją ju ż  przeszło trzy lata. T akże 
m am  możność od 3 lat być obser­
w atorem  rozwoju tej organizacji i z 
przyjem nością m ogę powiedzieć, 

ten  rozwój jes t bardzo wyraźny.
Z  całą pewnością m ogę stwier­

dzić, w  tym przypadku z  d użą  d u ­
mą, iż przyczyniło się do  tego  szko­
lenie, jak ie am erykańskie wolne 
Z Z  zainicjowały dla Z R L , gotowe 
były ofiarować pom oc finansową w 
tym zakresie, a  także zapewnić in­
s tru k to ró w , w  ce lu  b u d o w an ia  
w łasnego system u szkoleniowego 
dla Związku Robotn ików  Litwy. 
B o to  bardzo jest ważne. Bowiem, 
jak  w każdym narodzie, w  każdym 
społeczeństwie —  jakie jest kształ­
cenie, taka będzie przyszłość społe­
czeństwa, narodu, organizacji. I  dla 
związku zawodowego jest bardzo 
ważne, w jakim  kierunku będzie on 
kształcił swych członków.

Związek Robotników Litwy w 
istocie ma członków robotników i 
d latego w początkowym  okresie 
było im bardzo trudno pełnić nor­
m alne obowiązki związkowe, kon­
taktować się ze swoim dyrektorem, 
pracodaw cą, sform ułow ać swoje 
żądania , swoje potrzeby, um ieć 
[walczyć o  swe prawa. R obotnik te- 
]go nie umiał. Przez 75 lat komuni-

jony milczeć i pracować, był stale 
zastraszany. Z a tem  bardzo  tru d n o  
było pobudzić jeg o  w łasną aktyw­
ność.

N am  się wydaje i pan  był świad­
kiem  właśnie tego  na tej konferen­
cji, iż nam  to  się w  znacznej m ierze 
udało. Wyrosła ju ż  kadra  Związku 
R obotn ików  Litwy, k tó ra  śm iało 
mówi, wie czego chce, potrafi s fo r­
m ułow ać swoje problem y, zna  p ra­
w o i potrafi zasiąść przy stole nego­
c jacy jn y m  z  d y r e k to r e m ,  k ie ­
row nik iem , pracodaw cą. P o tra fi 
naw et ocenić, czy argum enty eko­
nomiczne, k tó re  przytacza kierow­
nictwo zakładu pracy s ą  wiarygod­
ne czy nie. W ięc tu  jes t ogrom ny 
sukces i pod tym względem  siła 
Z R L  bardzo się wzmogła. T o  wiel­
ka nasza radość i wielka nasza d u ­
m a skorośm y się do  tego rów­
nież przyczynili.

D użo w ogóle da ją  międzyna­
rodowe kontakty i nie tylko z  na­
szym związkiem. Widać, że  Z R L  
wyrasta na inicjatora na terenie L i­
twy, to  się d aje obserwować z zew­
n ą trz , b udow ania  s tru k tu r  tró j­
s t r o n n y c h .  C o  to  o z n a c z a  —  
struktury trójstronne? W  norm al­
nych wolnorynkowych dem okra­
tycznych system ach pracodawcy są  
reprezentowani przez swoje orga­
nizacje związkowe pracodawców.

P rzed sięb io rcy — to  robo tn icy  r e ­
p rezen to w an i p rzez  sw oje zw iąz­
ki, a  rząd  pełn i fun k cje  m ed ia to ra  
m ięd zy  tym i b ieg u n a m i in te r e ­
sów. B o  inne są  in te resy  tych, co  
d a ją  p rac ę  i tych, co  za  p ien iądze  
o d d a ją  d o  tej p racy  sw oje ręce, 
zdolności, um ysł.

W  k rajach  postkom unistycz­
nych sytuacja nie jes t jeszcze taka 
k larow na i rząd  często  jes t naj­
większym pracodaw cą. A le chodzi 
o  to , że  trzeba budow ać te  stru k tu ­
ry tró jstronne  i sprow adzać powoli 
rząd  d o  roli m ed iato ra , a  zarazem  
kształtow ać swego partnera , ponie­
kąd  swego w roga, ale  jed n ak  p a rt­
nera  sto łu  negocjacyjnego, praw­
dziwego pracodaw cę.

Z R L  wykazuje w tym k ierunku 
du żą  inicjatywę, jes t bardziej ak­
tywny w śród innych związków za­
w odow ych L itw y w d ążen iu  do  
stw orzenia s tru k tu r trójstronnych. 
Nawiązał sam  nader owocne kon­
takty z  M iędzynarodow ą O rgani­
zacją Pracy, k tó ra  na święcie jest 
niby pracodaw cą w zakresie prawa 
pracy, międzynarodowych konwe­
ncji dotyczących praw  pracodaw ­
ców, roli rządów  w tej m aterii. T u  

. też  w idać w yraźnie , ja k  b ard zo  
Z w iązek  R o b o tn ik ó w  Litw y się 
rozwinął: W idać także, jak  silna jest 
po trzeba wolnych związków zawo­
dowych, skoro  w tak  trudnej sytu­
acji ekonom icznej, w  jakiej obecnie 
znajdują się pracownicy Litwy i cała 
Litwa, związęk nie tylko nie maleje, 
w ręcz przeciwnie —  jego  liczeb-' 
ność rośnie. I  to  jes t bardzo ważne.

Zanotował 
Zygmunt WIRPSZA

broszurka, to  niby wszystko jasne, 
zbędne są  jakieś tłumaczenia, bądź 
kom entarze. Niestety, ta  "pomoc 
naukow a" wym aga wielu wyjaś­
nień. P o  pierwsze, wyjątkowo za­
gmatwany styl 1  język. P o  w tóre, 
jeden  punktprzeczy drugiem u. Wi­
docznie w łaśniez tej racji kilkakrot­
nie organizowano na te  tem aty spe- 
cja lne sem inaria , k tó re , ja k  ju ż  
pisaliśmy, nic nie dają, bo nawet 
sami prelegenci gubią się w tych 
punktach, paragrafach i wszelkich 
wyjątkach.

W eźm y przykład. Zgodnie z 
m etodycznymi wskazówkami sze­
reg  produktów , takich jak  chleb, 
m ąka, m akarony, m leko, ryba, jaj­
ka d o  1 stycznia 1995 n ie podlegają 
nowem u opodatkow aniu. W  dość 
długim  rejestrze tych wyjątków, wy­
m ienia się też  usługi: gaz, woda, 
energia elektryczna i inne. M ożna 
by tem u  wierzyć, gdyby nie to , że 
życie pokazało całkiem coś innego. 
P rak ty czn ie  o p o d a tk o w an e  je s t  
w szy stk o : a r ty k u ły  spożyw cze, 
usłu g i. Z  pew n o śc ią  Czytelnicy 
zauważyli, że w autobusach  i trolej­
busach wiszą ogłoszenia, iż za  prze ­
jazd  bez biletu grozi grzywna ju ż  
nie 5  litów, jak  d otąd , a  5,90. T c  90 
centów , to  właśnie nic innego jak 
V A T. P o d atek  od wartości doda­
nej płacimy obecnie także za  n a ­
m ow y  telefoniczne, za każdą, na­

wet d robną rzecz (z wyjątkiem
jes t używana ponad rok), jgi 
wstawiamy do  komisu, bądj jsj 
sku, za rem ont bu ta  itp. DziwiJć jś 
któż to ustali, czy np. płaszcz imJ 
wałam  rok, czy dwa, a  może S  
11 miesięcy. Z resztą  w instruuj 
wyraźnie się podkreśla, że podjw 
(V A T) płaci się tylko wówczaJT? 
roczny dochód przekracza- 50 j? 
sięcy litów. Przecież szeregoni* I  
dacze Chleba nie w yrabiają* cią»u I  
roku nawet 5 tysięcy.

Inny przykład. Zaznacza n{ 
jeśli sp rzed a ję  jak ąś  nie no»n 
ponad rok  używaną rzecz — | j  
podlega ona opodatkowaniu. M  
da . W ięc jeśli sprzedam  2 H  
używany sam ochód i otrzymam 0 
niego np. 60 tysięcy litów, to H  
czas podatek  również pic obowń. I  
żuje. Gdzie więc konsekwewji i I  
wreszcie, gdzie logika?

W ydaje się, że  polityka B  I  
wadzenia podatku od wartości do. I  
danej jes t zdecydowanie niedopra. I  
c o w a n a ,  a p o p r z e z  to  łamu ■  
przedwczesna. Tym  bardziej, że jat B  
wykazuje praktyka, w wielu pnj. I  
padkach nic um ieją pobierać lego I  
podatku nie tylko szeregowi kaj. ■  
gowi, ale nawet służby celne. Kró- I  
ccj m ówiąc wymaga on spomjrt I  
udokladnicń i poprawek.
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Mozaika
Chińczycy w  Finlandii
Spiker fińskiej kom panii lotni-- 

czej "Finnair" zapowiedział, iż jego 
przedsiębiorstwo m a zawrzeć um o­
w ę co  do  przygotowania pilotów 
chińskich. Jak  twierdził U sko Ma- 
a ta , w  ogrom nych Chinach bardzo 
b rak u je  d o b rze  przygotowanych 
pod względem  zawodowym lotni­
ków.

Chińscy specjaliści, bawiący os­
tatnio w I Iclsinkach, wybrali do  nauki 
symulatory lotów lotniska "Vanlaa", 
na których m ożna doskonalić piloto­
wanie znanych na świede "Duogla- 
sów” M D -ll  iM D -80.

W  roku ubiegłym Finowie szko­
lili pilotów z  40  krajów świata. Państ­
wowej kompanii "Finnair" przyniosło 
to  4,54 min USD dochodu.

‘Krupp* w tarapatach
Z nany  na św iecie p roducen t 

s ta l i  —  n ie m ie c k a  k o m p a n ia  
"K rupp"— ogłosił, iż z powodu de­
presji ekonom icznej w  roku ubieg­
łym poniósł 600 min D M  stra t (350 
min U S D ). Z  powodu tego doko­
nuje  się reorganizacji kom panii.

D o  1991 roku w  jej zakładach 
pracow ało 100 tys. osób. A  ju ż  w 
roku ubiegłym tylko 78 tys. W  tym 
roku p racę utraci jeszcze praw ie 10 
tys. robotników.

K ie ro w n ik  m e n e d ż m e n tu  
kom panii G erhard  Crom c twier­
dzi, iż  "Krupp" ju żw ty m  roku opa­
nuje  sytuację, zaś twardy zysk przyj­
dzie w  następnym  roku.

Alians "Volvo‘ 
z  ‘Renaultem* nie udał się

Alians szwedzkiego "Volvo" z 
francuskim  "Renaultem " nic do­
szedł do  skutku z powodu kierow­
niczych am bicji obu  koncernów . 
Nowy kierownik produkcji "Volvo" 
Soren Gili stwierdził, iż w  danej sy­
tuacji należy dbać o  własne intere­
sy, p o d jąć  szereg  strategicznych 
posunięć, aby zmniejszyć koszty 
produkcji, stać się bardziej konku­
rencyjnym i p ro d u cen tam i wyro­
bów, szczególnie, jeżeli chodzi o 
środki lokom ocji

N aw iasem  m ów iąc, w roku 
ubiegłym sprzedaż różnego typu

sam ochodów  "Vołvo* wzrósł o 34 I  
proc., zaś straty  wyniosły 346 min >  
U SD.

Po zerwaniu z  "Renaultem",'! I  
klórym  chcieli iść na podbój świaia, I  
Szwedzi m ają wielkie nadzieje n  I  
rynki amerykańskie, bowiem już* ■  
roku bieżącym realizowano jam o 
40 proc. więcej ich wyrobów niżw 
odpowiednim  o kresie  roku ubieg- 
łego. W krajach bałtyckich również 
wzrasta popyt na wozy z  emblema­
tem  "Volvo". Jak  twierdzi dealer 
koncernu na IJtwic dyrektor finnj 
"Soslcna" Ah/ydas Globys, w roku 
ubiegłym sprzedano przeszło 300 
sam ochodów tej marki.

Prywatyzacja w Chorwacji
Nic bacząc na napiętą sytuację 

politycznąw Chorwacji przyslępuF 
się tu  d o  prywatyzacji mienia państ­
w ow ego. Jak  zaznaczył dyrektor 
funduszu prywatyzacyjnego I*® 
Penie, ju ż  w tym roku mogą ^  
sprywatyzowane przedsiębiorstwa 
obróbki drewna oraz sieci teleko­
m unikacyjne, koleje ż c la z n c jH

—  Czekamy tylko na pr/yjęc* 
odpowiedniej ustawy —  siwienia 
on —  wszystko jest przygotowSI* 
d o  prywatyzacji, k tórej model bę­
dzie analogiczny do zachodniej*- 
Np. w  prywatyzacji kompanii tele­
kom unikacy jnej, k tó rej warto* 
w ynosi 3 ,8  m ld U S D , w e g *  
udział 150 tys. drobnych akcjona­
riuszy. Państwo zostawi sobie gjjg 
26 proc. akcji, aby mieć rówiu® 
głos w rozstrzyganiu spraw kompa­
nii.

Jajka bez skorupek*?*
Jedna 1  belgijskich firm od j 

m aja rozpoczęła sprzedaż na Mg 
kach swego kraju jaj bez s lf lp S i 
w 250-gramowych opakowani# 11 
W  lodówce nie tracą one swe] 
żośd  przez miesiąc. Kosztuje t"* 
opakowanie w Belgii 45
(1,40 U SD ). O d połowy miesić* 
produkcja znalazła się również 
Anglii, Niemczech, H isz p an a

Jak  twierdzi m enadżer korflf  ̂
nil Jan  Dion Vandewill, rynek M S 
pejski ju ż  je s t przygotowany 
przyjęcia wyrobów w takiej 
Nawiasem mówiąc, w U SA j g a i  
nil jajka bez skorupek rozpoó^. 
sprzedawać ju ż  w cześniej] j | 9  
się one popularnością. ■
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J  ijtewskinJ przemyśle i rolnic- 
. prac jpawalniczych zużywa

^d \X T & e  U0Śd elek tr0d ' ° °  teJ 
onew® 0" 0 J* z  “ granicy, a 

Palnie zaczęła je  p ro d u k o w ać  
akcyjna "AnykSfiii varis". W  

■ł7TL|e pras wmontowano nowo- 
^ ^ u rz ą d z e n ia  szwajcarskiej fir- 
fT-Orlekon’, a  tak że  w ydajne., 
„nudzenia w oddziałach  cięcia 

spawania ciekłego szkła, od- 
^ ju s z a m ic z y m .

Użytkownicy pozytywnie oce- 
tój4 najpopularniejszy rodzaj eie- 

_  A N 0 4 . R ozpoczęto  ich 
rodukgę <i° spawania konstrukcji 

^nych, produkowane są  z  węgla i 
stali marki 'superdto" o  niskiej za- 
^rtojfd składników stopowych.

N A  ZDJĘCIU: przy p ras ie  po- 
Iu jd t  elektrod o p e ra to r Povilas 
Tobb.

Fot. AnUnas Dllls (ELTA)

Polska:
Polski bank "Kredyt Bank S.A." nic . 

zmniejszy ceny swych akcji, mimo ze 
a ny na warszawskiej giełdzie akcji zna­
cznie spadły, powiedział prezydent j 
banku.

— Nie można obniżać cen akcji 
tylko z uwagi na atmosferę giełdy akcji. 
Cena akcji została ustalona pizy realnej 
ocenie kont bankowych —  powiedział 
Stanisław Pacuk na konferencji praso­
wej.

Wiele akcji polskich w toku 3-tygo- 
dnicmego spadku na warszawskiej giełr 
dzie papierów wartościowych straciło 
blisko 50 proc swej wartości.

Eksperci rynkowi powiadają, że 
taką sytuację na giełdzie spowodowali 
drobni inwestorzy, panicznie rzucając 
się do sprzedaży swych akcji. Wielu z 
nieb straciło nadzieję na rychłą popra­
wę sytuacji gospodarczej.

S.Pacuk powiedział, źe  bank  
'Kredyt", drugi co do wielkości pry­
watny bank polski, zamierza emito­
wać do sprzedaży 4 min zwykłych

Ceny akcji banku "Kredyt" 
pozostaną bez zmian

akcji, każda wartości 160.000 złotych 
(7,11 USD).

Pacuk powiedział, iż spodziewa się, 
że akcje banku wejdą do spisu 20 najpo­
pularniejszych akcji w Polsce. Zacznie 
się nimi handel w polskiej międzynaro­
dowej giełdzie akcji obok akcji innych 
dużych przedsiębiorstw w czerwcu.

Przedstawiciele banku "Kredyt" 
powiadają, że inwestorów nie powinien 
szokować współczynnik zysku —  21,9. 
Obecnie jest on większy niż w czterech 
bankach, które już sprzedawały swoje 
akcje na giełdzie.

"Jeśli w 1994 r. zysk naszego banku 
osiągnie planowaną wysokość 100 min 
złotych (4,44 miliony USD), współ­
czynnik spadnie do 14,5" —  powiedział 
S.Pacuk.

"Nie ma żadnego sensu, porówna­
nie współczynnika zysku staiych ban-

Światowe C en tru m  H a n d lu  
ze Wschodem powstało w  Warszawie

D alekiego W schodu”. Założyciele 
Centrum widzą bowiem swą misję w 
odbudowie i rozwoju powiązań handlo­
wych i szerzej — gospodarczych —  nie 
tylko w skali regionalnej, ale i między 
krajami naszego regionu, a państwami 
Unii Europejskiej, USA, Kanadą, Chi­
nami, Tajwanem, Singapurem i innych 
reprezentantam i rozwiniętej gospo­
darki rynkowej. Elektroniczny system 
przekazu dokumentów i ' pieniędzy, 
sprawna sieć łączności, komputerowe 
systemy przetwarzania danych, wysoka 
profesjonalność zatrudnionych -— to 
atuty, którymi Centrum zamierza przy­
ciągnąć jak największą liczbę przed­
siębiorców , ułatwić im m iędzyna­
rodowe kontakty i pomóc w załatwianiu 
trudnych spraw handlu pomiędzy de­
biutantami gospodarki rynkowej.

Polskimi udziałowcami Centrum 
są m. in. Elektrim, Exbud, Pol imex-Ce- 
kop, Polskie Zakłady Optyczne, Huta 
Małapanew, przedsiębiorcy prywatni, 
banki; zagranicznymi — przedsiębior­
cy z kilku krajów, w tym także zachod­
nich (Niemcy, Francja i in.). Prezesem 
zarządu został Jarosław Mulewicz, 
przed paru. laty główny negocjator 
układu o stowarzyszeniu Polski z 
EWG, a następnie z Unią Europejską 
(w swoim czasie —  również doradca 
amerykańskiej fundacji Rockefellera).

Już na starcie Centrum występuje 
ze sprawą dużego kalibru— z oryginal­
nym projektem uregulowania ciągną­
cej się od lat i bezskutecznie dotychczas 
negocjowanej na najwyższych nawet 
szczeblach sprawy wzajemnych zadłu­
żeń Polski i Rosji. Bez tego, jak słusznie 
twierdzą kierownicy nowej placówki —■ 
trudno liczyć na zdynamizowanie wza­
jemnych obrotów, które w perspekty­
wie mogą sięgać miliardów dolarów ro­
cznie. Oby się udało...(PAl)

Problemy, na myśl których nasi 
przedsiębiorcy handlujący z Rosją oraz 
innymi krajami Europy Środkowej i 
Wschoduięj dostają gęsiej skórki — te 
w«flae niemożności i pułapki kredy- 
l0*el brak ubezpieczeń kredytów, wy- 
n“ana towaru za towar (pomidorów za 

czy aspiryny za rudę manganową), 
^kwadratura koła rozliczeń finan- 

pizy nieistnieniu wymienial­
n i  walut i współpracujących ze sobą 
? T nów bankowych — już niedługo 
P°*®na zacząć stopniowo zanikać. Po 
“^mitei^znym letargu organizacyj- 

nareszcie w Warszawie in- 
która postawiła sobie za cel 

L?l̂ aiuc problemów handlu między 
. które dopiero tworzą, w nie- 

2re*ztą tempie i z różnym 
fl*podarkę tynkową. 

h i P, Swialowe Centrum Hand-
S-A-(™ -

I* ™ " )* ™ , ale

l I M l  z*toiyciel«ki ma
dolarów sumę 100 milionów

pomyi'o dc# —co wazniejsze—
łania. ^ * chslronnym profilu dzia- 

°tałui

'owych-

^ ch ‘ kaniw hw e,ty ^ i (r2CCZ°-p ^ ^ c h )  w różnych kra- 
i r CIUC >̂anków danych o 

int̂ ^  usługi doradcze i  .
*  “ kresie prawa 

**** Prced*- po<?alk6w, ceł, rentow- 
°PCraqjuycu^Wzî  handlowych i ko- 

P°moc w reklamie i 
i firm — to waż- 

'iwaga r *3 ^ c h  skupiać się bę- 
oraz jego 70 — w 

Euit^^ktywi® — agend w 
ale i Wschód -

^ ^ r 6J ? odniq  i niewyklu- 
^^'Janon!̂ 2 W Stanach Zjedno- 

krajach— "tygrysach

ków i młodego banku "Kredyt". Dawno 
powstałe i dobrze prosperujące banki 
niewątpliwie otrzymują większe zyski" 
—  powiedział audytor bankowy To­
masz Bieske..

Bank "Kredyt" założony został w 
1990 r. W 1993 r. jego zysk stanowił 19 
mld złotych (844(200 USD). Już w pier­
wszym kwartale br. wskaźniki zysku 
wzrosły do 24,7 mld złotych (1,1 min 
USD).

S.Pacuk powiedział, że bank "Kre­
dyt" prowadzi negocjacje w sprawie ku­
pna, innego banku, którego nazwy nie 
chce rozgłaszać. Byłby to już trzeci za­
kup w ciągu 12 miesięcy.

'Tym razem zamierzamy negocjo­
wać w sprawie dosyć sporego banku"— 
powiedział prezydent banku.

"Chcemy rozszerzyć sieć swoich in­
stytucji. Sądzę, że w przyszłości szansę 
przetrwania będą miały jedynie duże 
banki"— dodał.

‘Cieniowa* gospodarka 
Polski w  1993 r. stanowiła 

20 proc. ogólnej 
produkcji narodowej

Działalność nieplanowcgo biznesu 
w Polsce stanowiła około 20 proc. ogól­
nej produkcji narodowej Polski w 1993 
roku.

Według danych niezależnych ba­
dań gospodarka "cieniowa" uzyskała 
około 340 trylionów złotych (15 mld 
USD) zysku.

Dla porównania można powie­
dzieć, że oficjalny zysk budżetu państ­
wowego w roku ubiegłym stanowił 460

Karol RZEMIENIECKI

Ze świata
Nowy Hongkong nazywa 

się Batam
Położona w odległości 20 km na 

południe od Singapuru niewielka wy­
spa Batam (jej powierzchnia— 415 km 
kw.) staje się od niedawna ważnym oś­
rodkiem przemysłowo-handlowym o 
znaczeniu wykraczającym poza sam 
Daleki Wschód. Zbudowane tu za­
kłady wytwórcze, handlowe i usługowe 
oraz inne placówki użyteczności publi­
cznej zatrudniają już 22 tys. pracow­
ników i z każdym miesiącem ich przyby- • 
wa. W ciągu najbliższych 2 lat zatrud­
nienie ulegnie tu co najmniej podwoje­
niu. Obecne tu firmy: Philips, Matsus- 
hita, Epson, Varta i inne — produkują 
głównie elektronikę, baterie, wybory 
przemysłu precyzyjnego i chemiczne­
go. W budowie znajduje się port lotni­
czy, który będzie mógł przyjmować naj­
większe samoloty pasażerskie.

Morze Kaspijskie przybiera
Do niedawna zmniejszające swe 

lustro wody Morze Kaspijskie—zaczy­
na przybierać i to ostro. Obliczono, że 
w ciągu ostatnich 15 lat przybrało 2,1 
metra i podnosi się nadal w tempie 15 
cm rocznie. Za ok. 15 lat, być może, 
pójdzie do góry o następnych 5 metrów,

trylionów złotych (20,5 mld USD), a 
suma ogólnej produkcji narodowej wy­
nosiła 1600 tiylionów złotych czyli 71. 
mld USA.

,G łów ny U rząd  Statystyczny 
(GUS) oraz pracownicy Polskiej Aka­
demii Nauk (PAN) powiadają, że wiel­
ka aktywność w strefie gospodarki "cie­
niowej" nastąpiła tuż po rychłej li­
beralizacji polityki i ekonomiki.

Do powstania tej strefy przyczynił 
się też upadek gospodarczy po zapo­
czątkowaniu reform 1989 r.

Gospodarka "cieniowa"... Jest to 
normalny element dowolnego systemu. 
Niemniej jpgo rola wzrasta w okresach 
przeobrażeń politycznych i upadku go­
spodarczego" — powiedziane jest we 
wspólnym artykule GUS i PAN, opub 
likowanym w dzienniku "Rzcczpospoli■ 
ta".

W artykule jest również mowa o 
tym, że setki tysięcy obywateli polskich 
pracuje nielegalnie i faktyczna liczba 
bezrobotnych jest o wiele niższa niż 
trzy miliony, według danych oficjał 
nych.

W artykule zaznacza -się, iż niele­
galny import zmniejsza zysk budżetu o 
blisko miliard dolarów USA rocznie, 
gdyż nie płaci się żadnych podatków 
celnych i dochodowych.

Blisko 30 proc. zysku w strefie go­
spodarki "cieniowej" otrzymuje się z 
ni cza rejestrowanej legalnie działal­
ności. Reszty zysku dostarczają zareje­
strowane spółki, które niecałkowicie 
rozliczają się z państwem ze swej dzia­
łalności.

zalewając przybrzeżne tereny. Dla ry­
bołówstwa, znacznie tu rozwiniętego 
(kawior!) jest to raczej korzystne, dla 
podmorskiej eksploatacji ropy — 
uciążliwe, natomiast strachem napawa 
okolicznych mieszkańców 5 krajów: 
Rosji, Kazachstanu, Turkmenii, Iranu i 
Azerbejdżanu, którym Morze Kaspij­
skie zalewa już pola, domy i warsztaty 
pracy. Kazachstan stracił już w ostat­
nich latach 20 tys. kilometrów kwadra­
towych ziemi — nieurodzajnej wpraw­
dzie, ale zawsze... Przyczynę tak znacz­
nego przyboru upatrujesię w regulacyj­
nej działalności człowieka w całym 
wielkim obszarowo dorzeczu Wołgi.

Czołgi w PKB
We Francji przemysł zbrojeniowy 

nadal zajmuje poważną pozycję w go­
spodarce, daje bowiem (wartościowo)
1,5 proc. całego produktu krajowego 
brutto i to nie licząc produkcji związa­
nej z wyposażeniem i uzupełnianiem sił 
zbrojnych w broń nuklearną. W Wiel­
kiej Brytanii przemysł zbrojeniowy wy­
twarza 1,2 proc. PKB, w Niemczech — 
0,6 proc. Więcej w USA — 3,2 proc. 
(jeśli wierzyć liczbom podawanym do 
publicznej wiadomości). W krajach b. 
Z S R R w e d ł u g  zachodnich sza­
cunków — udział produkcji zbrojenio­
wej w PKB wynosi 20 proc.

(PAI)

W świecie 
komputerów

W ietnam  planuje skom pute­
ryzować do roku 2000swój system ban­
kowy. Pierwszy etap, trwający do końca 
przyszłego roku, kosztować będzie 73 
miliony USD. Fundusze te w znacznej 
mierze będą pokryte z pomocy Mię­
dzynarodowego Funduszu Walutowe­
go. Komputeryzacja ma usprawnić 
wietnamski system bankowy i zachęcić 
osoby prywatne do zakładania rachun­
ków bankowych. Dotychczas praktycz­
nie nikt w Wietnamie nie korzysta z 
banków w rozliczeniach prywatnych.

*  * *
Społeczeństwa krajów zachodnich 

są zbulwersowane grami komputero­
wymi, które ukazują przemoc, agresję i 
okrucieństwo. Najwięcej kontrowersji 
wzbudziła gra "Mortal Kombat" przed­
stawiająca krwawe pojedynkf walk 
wschodu. Krew leje się tam wiadrami, 
wyrwanie głowy ż kręgosłupem jest 
porządku dziennym, a wszystko to uka 
zanc jest niemal z filmową precyzją, 
nic dziwnego, że gra ta cieszy się olbrzy­
mią popularnością wśród graczy. Za­
niepokojenie budzi natomiast wiek 
grających — niektórzy mają po kilka 
lat! "Mortal Kombat" został wycofany 
ze sprzedaży w Stanach Zjednoczonych 
i dopiero po wycięciu najdraStycznicj 
szych scen wrócił na sklepowe półki. 
Europie rozpowszechniana jest nadal 
pierwsza, najbardziej krwawa wersja tej 
gry. Jakby tego było mało, powstał już 
"Mortal Kombat 2", a kalifornijska wy­
twórnia filmowa przymierza się 
nakręcenia filmu o tym samym tytule 

* * *
Bill Gatcs, założyciel Microsofta, 

największej firmy produkującej opro­
gramowanie i Craig McCaw, właściciel 
McCaw Ccllular Communications, 
największego ńa świecie przedsię 
biorstwa telefonii komórkowej podpi 
sali porozumienie, w wyniku którego 
powstało nowe przedsiębiorstwo 
Tclcdcsic.Nowa firma ma utworzyć d< 
2001 roku globalny system łączności 
satelitarnej. 840 małych satelitów 
krążących na małej wysokości, wokół 
ziemi ma zapewnić, jakość połączeń 
oraz szybkość transmisji informacji 
nieosiągalną dla obecnych telefonów 
komórkowych. NoWy system umożliwi 
nic tylko rozmowy, felc również prze­
syłanie obrazów wysokiej rozdzielczoś­
ci oraz przeprowadzanie widcokonfc- 
rcncji z przesyłem informacji w czasie 
rzeczywistym.

Wstępnie wartość przedsięwzięcia 
ocenia się na 9 miliardów dolarów, 
szczegóły kontraktu były przygotowy­
wane w ścisłej tajemnicy przez trzy lat; 
Przedstawiciele Microsofta twierdzą, 
że ich firma nic jest zaangażowana 
przedsięwzięcie. Udział w nim Billa 
Gatesa jest prywatną sprawą miliarde­
ra. Gatcs i McCaw będą posiadać po 30 
% akcji Tclcdcsica.

*  *  *
Amerykańscy bobslciści przygoto­

wywali się do występów na Zimowych 
Igrzyskach Olimpijskich w Lillcham 
mer na jedynym na świecie komputero­
wym symulatorze toru bobslejowego. 
Nim zawodnicy dotarli do wioski olim 
pijskicj mogli już przeżywać wrażenia, 
jakie zapewnił im później rzeczywisty 
tor.

Symulator warty 120 tysięcy do 
larów został skonstruowany W Uniwer­
sytecie Kalifornijskim. Zapewnia bar­
dzo dobrą imitację rzeczywistej jazdy w 
ważącym 270 kilogramów stalowym 
pojeździć, włącznie z efektami dźwię­
kowymi, wstrząsami i wrażeniem szyb­
kości. Amerykańscy zawodnicy trenoj 
wali jednocześnie na prawdziwym lorze 
bobslejowym w Calgary i "po godzi - 

lnach" na symulatorze.
*  *  *

Błąd maszynisty może okazać się 
śmiertelny. Oto dlaczego francuskie 
koleje państwowe, SNCF, wykorzystu­
ją rzeczywistość wirtualną przy szko­
leniu ludzi do lego zawodu. W miej­
scowości E lampę* przyszli maszyniści 
siedzą pr/y pulpicie sterującym i bez 
opuszczania szkoły kierują pociągiem 
po torach całej Francji. W czasie jednej 
sesji mogą zetknąć się ze wszystkimi 
ryzykownymi sytuacjami, które można 
spotkać na prawdziwym lorze.

Na podstawie materiałów 
autorskich i agencyjnych 

przygotował dział ekonomiczny 
"Kuriera Wileńskiego"
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"Ojczystą mowę będziemy pielęgnować, 
jak... malwy, bratki, astry"

Tc słowa, jak przyrzeczenie wypo­
wiedziała kierowniczka "Kwiatów pols­
kich" Pani Józefa Chorośdn przed 
pięciu laty~

Ponad stuosobowy zespół daeci i- 
młodzieżyzrEjszyszefcjnd na swoim kon- - 
cie już 30 koncertów: okolicznościowe 
— na dzień Matki, udział w świętach 
Pieśni, w Święrie Książki Dzieeiq-_ej w 
Solecznikach, koncert dla gości z Wilna, 
mieszkańców Wersoki i Dziewieniszek,

* H ornostaiszek . W ystępowali w 
Zakładzie Galanterii Skórzanej, na zeb­
raniach rodzicielskich, uroczystościach 
szkolnych, dla Telewizji Niemieckiej, no 
i w swoim mieście.

Podczas młodzieżowych Mszy Św. 
śpiewamy w chórze. Wyruszaliśmy do 
kościołów wileńskich Świętego Duęha, 
by złożyć życzenia imieninowe księdzu 
Aleksandrowi Kaszkiewiczowi, dziś 
biskupowi grodzieńskiemu. Pamiętne

jest dla nas nabożeństwo Majowe łą­
czące z osobą ingres Biskupa w Grod­
nie. Ksiądz Edvardas Minkevićius 
śpiewał z nami "Sutann^...

• Były "Jasełka", misterium na Na­
rodzenie Pańskie i wspólne koncerty w 
kościele o  treśfci religijnej u  boku 
szyszczan".

Największym jednak przeżyciem 
stały się wyjazdy do Polski;. Odkąd 
powstały zespoły i koła ZPL-u, Ejszysz- 
ki odwiedzają dostojni goście 45 Polski: 
m.in. był. tu  .sekretarz  generalny., 
ówczesnej "Polonii11 Józef Klasa i były 
konsul R P  w Wilnie Zdzisław Kltliński. 
Dzięki- trosce księdza Józefa Aszkie- 
łowicza, zawdzięczając panu konsulo­
wi oraz ZPL-owi "Kwiaty Polskie" z 
Ejszyszek były uczestnikami I  Mazo­
wieckiego Kongresu M łodych w 
Pułtusku. Śpiewaliśmy "Czarną Ma­
donnę". Stała się ona mottem otwarcia

Kongresu. Witaliśmy dostojnych gości 
księży biskupów.

Spotkaliśmy tu  wnuka doktora 
Lera — Józefa Sza berta. D r Ler w 
swoim czasie mieszkał w Ejszyszkach, 
z miejsca staliśmy się dla niego "ocz- 
kiem w  głowie". Odczuwaliśmy nieus­
tanną opiekę ze strony duszpasterzy. 
Zorganizowano na półgodzinny wys­
tęp  w am fiteatrze.. Głęboko prze­
żywaliśmy Msze Św. w Dniu Zesłania 
Ducha Świętego.

Zaszczycił nas spotkaniem Jego 
Ekscelencja Ordynariusz Diecezji R a-. 
domskiej ks. Biskup Edward Matersfd 
z towarzyszącą mu osobą— Rektorem 
Wyższego Seminarium Duchownego 
w- Radom iu ks. W acławem Depo. 
Nadzwyczajną lekcję katechezy przy­
gotował ksiądz Wojciech Górlicki. 
Bóg-zapłać.

Zaśpiewaliśmy, dla dostojnych

gości wzruszające pieśni o  Wileń­
szczyźnie, o  Tej, co nie zginęła, o 
Maryi, błogosławionym chlebie, ludz­
kiej dobroci. Dowiedzieliśmy się, żeks. 
biskup pochodzi z Wilna, odwiedza 
swój kraj lat dziecięcych. W kronice 
zespołu dostojni goście napisali:"... to, 
co  k o sz tu je , j e s t  n a p ra d ę  war­
tościowe"... "Opiece Matki Miłosier­
dzia zawierzam twórczość Rodaków 
Ziemi Wileńskiej". "Musicie być mocni 
wiarą, nadzieją i miłością1* (Jan Paweł 
II musicie być wierni..., a wierność 

. — jest wzrastającą miłością".
t a to  93 związane hyło z wyjazdem 

do Radomia. W kurii powitali nas' ks. 
B isk u p  M a te rsk i. Tow arzystw o 
Miłośników. Ziemi Wileńskiej "Ostra 

. Brama", władze miejskie, całe rodziny, 
przyjaciele. A  potem na trasie naszej 
wędrówki były Kraków, Częstochowa, 
Kałków, Orońska Mariówka, Błotnica, 
Sandomierz 4 Warszawa. Zwiedzanie 
Polski niestrudzona iopiekttńcza siost­
ra Marianna łąCzy z odwiedzaniem 

- klasztorów, zgromadzeń: Tó Zawdzię­
czając jej nasze wyjazdy noszą charak­
ter pielgrzymkowy.

Dzied z naszego zespołu uświet­
niły uroczystości upamiętniającej* 
tyrologię mieszkańców wsi okolic 
Michniowa. W WSD w R adom iu^’ 
kaliśmy księdza Ryszarda — du&ptfte' 
rza, który łączy przyjaźnią Radom z 
Ejszyszkami. Wielki koncert dla W * 
chetówz Polski i z Wileńszczyzny

również murzyńska piosenkarka- 
Brak słów, by wyrazić wdzięczno* 

wszystkim, którzy zadbali o nasz poV 
w Radomiu. Chcemy podzięk i*  
przede wszystkim pani Marcie, księd*3 
Wojciechowi ZdónoWi; kleryk0*1" 
który w ciągu dwóch tygodni śpiew®1 
natoi i księdzu biskupowi. "Kwiaty!*0̂  
kie" kwitną już od pięciu lat, j*a
swoją historię. Dodają im jaskraw0** 
kierowniczka i dyrygent chóru 
Józefo Chorośdn oraz choreograf?^ 
Waleria Walicka. Dziękujemy p30̂  
ze serce, dobroć i zrozumienle- ScnJ^ 
nie dziękujemy również dyrekttf0^  
szkoły w Ejszyszkach panu Henrj/to* 
Fiedorowiczowi

M a r z e n a  J U C H N I E W I #  
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IV FESTYN KULTURY POLSKIEJ W REJO N IE TROCKIM

"DŹWIĘCZ POLSKA PIEŚNI/"

Jak długo w sercach naszych...
W 1991 r. wystartował w Starych 

Trokach I Festyn Kultury Polskiej. 
Śpiewały i tańczyły wtedy nie tak liczne 
zespoły, jak przedwczoraj w Trokach, 
ale ten pierwszy stał się początkiem 
maratonu piosenki polskiej na Ziemi 
Trockiej, który szczęśliwie przetrwał 
do dziś. II Festyn miał miejsce w Ru- 
dziszkach, III — ponoć najbardziej 
masowy i liczny— w Połukni. Chociaż 
nie widziałam poprzednich, odniosłam 
wrażenie, że czwarty, właśnie trocki, 
zapisze się w historii jako jeden z d e -  
kawszych. Słyszało się tu bowiem dużo 
młodych głosów, debiutowali zespolą- 
mv  z Landwarowa, zadźwięczał "Wal­
czyk Trocki" autorstwa miejscowego 
muzyka Wiktora Kowalewskiego. Daje 
się zauważyć, że kierownicy zespołów i 
artyśd-amatorzy dążą do rozmai cenią 
repertuaru, poszukują nowych rozwią­
zań twórczych.

Dodatkową atrakcją IV Festynu 
byłó i to, że odbywał się w malowniczej 
scenerii na dziedzińcu byłego zamczys­
ka na półwyspie. Wszyscy przy­
jeżdżający do Trok dążą oczywiście ku 
zamkowi na wyspie, mijając niewielkie 
resztki murów, znajdujące się prawie w 
śródmieśdu. A  one chronią od wieków 
echa kroków takich postati historycz­
nych jak wielcy książęta litewscy Ol­
gierd (zmarł w 1377 r.), Kiejstut (zm. 
1382 r.), Witold (zm. 27 października 
1430 r.). Oni to budowali i rządzili 
tutaj. Już w naszych czasach podczas 
archeologicznych poszukiwań znale­
ziono tu skarbczyk, w którym było 420 
monet z  czasów Zygmunta Starego 
oraz Zygmunta Augusta, a także wyko­

pano kilkanaście monet z okresu pano­
wania Stefana Batorego. Wszystko to 
przechowuje się w Muzeum Historycz­
nym. Uczestnicy i gośde Festynu zgro­
madzeni tu, w niedzielę, 29 maja, też w 
pewnym sensie dotknęli dó skarbca, bo 
czym są pieśni i tańce ludowe, jeśli nie 
skarbcem kultury narodu, jego duszą. 
Wśród dorosłych zespołów prezento­
wali swój dorobek "Troczanie" (kier. 
Włodzimierz Saszenko), "Rudziszcza- 
n ie"  (k ie r . M aria  Jan k o w sk a), 
"Połuknianie" (kier. W. Gudalewicz), 
"Grzegorzczanie" (kier. Aleksander 
Mielech), wspomniany już zespół z 
Landwarowa (kier. Edward Mogiel­
nicki) oraz "Starotrockie słowiki", w 
których skład weszły trzy zespoły, ka­
pela ludowa, "Sókóły", uczniowski 
"Kwiatek" (wszystkimi kieruje Wiktor 
Kowalewski). Ponadto były zespoły 
szkolne: taneczny z Trok (kier^Jolanta < 
Gryniewicz), zespół dziecięcy z Ru- 
dziszek (kier. Włodzimierz Saszenko), 
"Biedronka", zespół dziecięcy z Trok 
(kier. Władysław Korkuć), "Prząś- 
niczka", szkolny zespół wokalno-taneca 
jiy z Landwarowa (kier. Halina R ot­

kiewicz i Jan Jarmołowicz).
Jeszcze przed rozpoczęciem im- 

presy, w gmachu Rady Rejonowej od­
było się krótkie spotkanie przy kawie z 
władzami rejonu i miasta, które repre­
zentowali: Sigitas Sula, zastępca na­
czelnika rejonu; Vytautas PaSkauskas, 
przewodniczący Rady Miejskiej; Anta- 
nas Kazlauskas, wicemer Trok; Viz- 
dmantas Mockus, zastępca przewod­
niczącego Rady Miejskiej. Honory 
gospodarzy c en ili Jan Zacharzewski,

prezes Trockiego Oddziału Rejono­
wego ZPL oraz. Tadeusz Tuczkowsld, 
prezes Koła ZPL w Trokach. Wśród 
honorowych gośd IV Festynu byli Jan 
Widacki, ambasador RP na Litwie; 
Dobiesław Rzemieniewski, konsul ge­
neralny RP na Litwie; posłowie na 
Sejm R L  Jan Mincewicz oraz Ryszard 
Maciej kianiec, prezes Związku Po­
laków na Litwie. Byli też Janusz i 
Czesława Malinowscy, przedsiębiorcy 
z Trok, sponsorzy. Koncertowi przyg­
lądali się proboszcz trocki Vytautas 
Rukas oraz Mirosław Grabowski, 
który nie tak dawno otrzymał święce­
nia kapłańskie i pełni obowiązki dusz­
pasterza w Landwarowie oraz Wacfc 
Trockiej. Znaleźli się też na Festynie 
mili gośde z Polski Waldemar'i Krys­
tyną Jóźwikowie, twórcy i organizato­
rzy polonijnego konkursu "Szukamy 
talentów wsi", odbywającego się od 13 
lat w Wąglanach, osiedlu w woj. piotr­
kowskim.

Ładną reklamą całej imprezy w 
Trokach byłjeżdżący po miasteczku od 
ran a , zap rzągn ię ty  w dorodnego 
bułanka, ozdobiony kwiatami, drabi­
niasty wóz, którym powoził Wiktor Ko- 
marowski. Ten "furmań" ze Starych 
Trok z racji udanych Występów kiero­
wanych przez niego "Słowików" oraz 
obchodzonego w  tych dniach 50-lecia, 
zdobył wiele braw publiczności, otrzy­
mał nagrodę Z R  ZPL  i przepiękną 
wiązankę kwiatów. Początkiem Festy­
nu był świąteczny pochód wszystkich 
zespołów główną ulicą miasta. Następ­
nie odbyła się Msza święta odprawiona 
przez ks. dziekana V. Rukasa, podczas 
której śpiewał chór parafialny z Land­
warowa (kier. AKlapatauskas).

Występy zespołów odbywały się w  
tempie.. Zapowiadali je  kolejno Irena 
Pawłowicz oraz Jarosław Naridewicz. 
Nastrój zarówno publicznośd jak też 
a rty s tó w  był d o b ry , bow iem  po 
południu pogoda zrobiła się słoneczna, 
z jezior dolatywał przyjemny rzeźwiący 
wiaterek. Wśród dorosłych zespołów 
korzystnie się wyróżnili "Troczanie". 
Podobały się ich błękitne stroje, stano­
wiące symbol jezior trockich, ale też 
posiadające elementy polskiego ubio­
ru ludowego. Mają dobry poziom wo­
kalny, ambitny repertuar, w którym 
oprócz znanych ludowych piosenek 
znalazły się "Matko Najświętsza znad 
Ostrej Bramy", "Polonez Wileński" i in. 
Zresztą inne zespoły zarówno dorosłe, 
jak  też dzieciępe zostały starannie 
przygotowane, za co należą się brawa 
ich kierownikom. Festyn można pod­
sumować jako udany i budujący, bo­
wiem na Ziemi Trockiej żyje słowo i 
piosenka polska i widocznie żyć będą 
tak  długo jak  długo w sercach na­
szych...

Jadwiga PODMOSTKO

NA ZDJĘCIAĆH: fragmenty IV 
Festynu Kultury Polskiej w rejonie 
trocldm.

Fo t Tadeusz Ważniowicz
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Ogólnie biorąc, wyniki wizyty genera ła  Raśtikisa w 
Polsce były politycznie całkowicie zadowalające. W  
litewskich kołach politycznych w  K ow nie tw ierdzą, że  
wżyta ta poważnie uodporniała  Litw ę w  stosunku  do  
Niemiec i spowodowała d uże  złagodzenie niem ieckie­
go nacisku w sprawach gospodarczych. Je d en  z  wyso­
kich urzędników litewskiego M inisterstw a S karbu  
miał się wyrazić: "RaStikis d a ł n am  odrob ić  co  na j­
mniej kilkanaście milionów. D zięki jeg o  wizycie N iem - 
cy bardzo złagodnieli w  swoich żądaniach  gospodar­
c z y  zwłaszcza w  rozrachunkach o  p o rt w  Kłajpedzie".

Jednocześnie m am  tu  d o  zano tow an ia  pew ne 
fakty, które nastąpiły w łaśnie w  czasie wizyty R aśtikisa 
w Polsce. Jeden —  to  um ieszczenie n a  zaw odach ko­
szykówki z udziałem drużyny polskiej z  W arszawy 
mapy ściennej Litwy z  W ilnem  i z  G ro d n em , ale  bez 
Kłajpedy, a  drugi —  to  sztuka g ran a  w  tea trze  ko­
wieńskim pt. 1831 rok, k tó ra  p o  p rostu  je s t  obrzydli­
wym, obskurnym paszkwilem n a  przeszłość Polski, a 
którą Litwini wystawili w łaśnie w  dniu  przyjazdu Raś- 
tildsa z  Warszawy i w rocznicę śm ierci M arszałka 
Piłsudskiego.

Zaraz po powrocie z  W arszawy zapytał m nie  ofic­
jalnie płk Dulksnys, ja k  przedstaw ia się spraw a rewi­
zytowania g e n e ra ła  R a ś t ik is a  p rz e z  m a rs z a łk a  
Śmigłego na Litwie, tu  wszyscy bowiem  —  prezydent 
Litwy, rząd i wojsko —  m ają  nadzieję, że  rewizyta 
nastąpi jeszcze w ciągu lata  lub  na jesien i bieżącego 
roku. Zainterpelowany przeze m nie  Sztab Główny w 
Warszawie polecił zakom unikow ać sztabowi litew­
skiemu, że marszałek Śmigły pragnąłby m ożliwie jak  
najprędzej rewizytować generała R aśtikisa, więc jeżeli 
nie zajdą przeszkody, to  byłoby to  w  końcu lipca lub  w 
fepniu tego roku.

Na odcinku politycznym sytuacja n ie  je s t bynaj­
mniej jasna. Zam iar włączenia państw  bałtyckich do 

Poetycznego, o  którym  rozm yśla m inister B eck 
'  RosjL.) i który figuruje w  m oich instrukcjach z 
Kfa 1938, jest zależny nie tylko od  naszej woli. Pom i­
mo to, co rzekomo m iał generał Raśtikis oświadczyć 
j S p I t o w i  Śmigłemu, wszystkie państw a bałtyckie 
“•“^współpracowały politycznie i wojskowo tylko w  
?®3cta wielkiej koalicji antyniemieekiej, z  udziałem  

Sowieckiej, lecz nigdy tylko w  b ilateralnym  
^ “ zsam ąPolską. P o d  tym względem  ostatn i mój 

w Warszawie niczego mi nie wyjaśnił. W  dal- 
niem-0^ 1 ̂ est raecz3  niewiadom ą, czy w  razie napadu 
Z f f K g o  na Polskę m ożem y Uczyć n a  pom oc lub 
stiomln neutralność czy b ierną  postaw ę ze
1939 s 9 g i  też ™e- W  W arszawie, w  dniu 9 m aja 
NSztafo11’ ^  Smoleński, nowy szef oddziału 
jęjj ,u Równego, powiedział mi, że  sytuacja Polski 

II Porozur* ^°Wa^n a’ ^  d uże trudności w  naszym
nueniuII ̂  do — J  Sl̂  2 ̂ •osJ ^  b °  Niemcy i R osja są  goto- I ̂ yzteg3^ 0^  P°rozum ienia kosztem  Polski. M ożna 

I  go z en .W?los^ować, że  propozycje sztabu sowieckie- 
|  ro^u °  w arunkach współpracy woj-
IJzogJ? Z przez nasz sztab albo w  ogóle nie
|  ̂ °żlh* °I11̂ w*0ne) a lbo  zignorow ane i uchylone, 

^ c u  te źe  sztab sowiecki po  zajęciu w
ptze^..S°żroku Czechosłowacji i litewskiej Kłajpedy 

|| ̂ owanT1110̂ ’ *na Pewno będąc dokładnie poinfor- 
irytanii °pCâ 'COw' tej niegotowośd do  wojny Wielkiej 

II ̂  i> bye ranc& decydow ał się pozostawać na ubo- 
nawet nawiązać rozmowy z  Niemcami.

Sztabie r i J f  t*Wulo tn e g o  pobytu w W arszawie w 
II *w M inisterstwie Spraw Zagranicz-

^niiałem żadnych rozmów na tem at ogólnej 
^żliw ości naszego konfliktu z Niemcami. 

Początek w nr 40

N ie  otrzym ałem  te ż — oprócz powyżej przytoczonych 
słów pułkownika S m oleńskiego— żadnych oświetleń 
an i Informacji. T o , cow iedziałem w  tej sprawie, to  były 
dan e  z  m oich kontaktów  kowieńskich.

R an o , 5  m aja, będąc przypadkowo w  gabinecie 
pułkownika Sm oleńskiego, byłem świadkiem jego  te ­
lefonicznego rap o rtu  do  szefa Sztabu Głównego, ge­
nera ła  Stachiewicza, o  położeniu wojsk niemieckich 
na pograniczu z  Polską. Z  treści tego  raportu  wyni­
kało, że  wywiad polski n a  teren ie  niem ieckim  obser­
w uje koncentrację  sił przeciwko nam . P łk  Smoleński

to n em  beznam iętnym , z  zupełnym  spokojem  —  
m ówił generałow i Stachiewiczowi o  kilku dywizjach 
piechoty niem ieckiej— o  ile się nie mylę, o  sześciu —  
właśnie przesuw anych n a  niem ieckim  G órnym  Śląsku 
i na  teren ie  Słowacji ku naszej granicy. P ytań  generała 
Stachiewicza n ie z n a m —* rozm ow a była telefoniczna 
— a  o cena pułkow nika Sm oleńskiego sprow adzała się 
do  suchego stw ierdzenia fak tu , że  N iem cyjuż p rzep­
row adzają  system atyczną, pow olną i stopniow ą kon­
cen trację  sił swoich n a  polskiej granicy —  od Słowacji 
aż  p o  Szczecinek.

Jednocześn ie  zaczęły kursow ać pom iędzy poselst­
wam i innych państw  w  Kow nie, a  również i w  gronie 
naszego poselstwa, w iadom ości rzekom o nadchodzą­
ce  z  Polski, że  m obilizacja w ojska pochłania olbrzymie 
wydatki i pogrąża Polskę w  przepaść gospodarczej 
k a tastro fy ; że  zm obilizow ane jed n o stk i wojskowe 
ogołociły kraj z  koni i wozów, paraliżu jąc rolnictwo; że 
jednostk i W ojska Polskiego, przybyłe na  zachodnią 
granicę, n a  P o m o rzu  i w  Poznańskiem  w yglądają jak  
tabory  tatarsk ie , ze  sznuram i ciągnących się za  nimi 
milowej długości konnych pojazdów . D odaw ano do 
tego , że  nie  posiadam y lotnictw a i czołgów (zresztą 
najzupełniej zgodnie z  praw dą!), a  cudzoziem cy zapy­
tywali nas dobrodusznie: "Czy wy napraw dę będziecie 
się bili z  N iem cam i o  G dańsk  i o  a u to s trad ę  przez 
polskie Pom orze?.."

Były to  n astro je  w  lecie 1939 roku.

Następstwa wizyty 
generała Raśtikisa 

w  Polsce w  stosunkach 

litewsko-polskich
Pierw szym  następstw em  politycznym wizyty gene­

ra ła  R aśtik isa w  W arszawie, n a  tle  ogólnego położenia 
politycznego w  E u ro p ie , w  którym  najw ażniejszą po­
zycję z a jm u ją  ro zp o czę te  w łaśnie  rokow ania  m o ­
carstw  zachodnich z  R o s ją  Sow iecką w  M oskwie, były 
niewątpliw ie sugestie rządu  litewskiego, przekazane 
mi przez g enerała  Ć em iusa, now ego prem iera  Litwy. 
A  m oże  je s t to  nowy dwuznaczny k rok  L itw y— nowy 
przeskok, tym razem  na praw o.

R ozm ow ę z  genera łem  C erniusem  m iałem  15 
czerwca 1939 roku na obiedzie u  posła Estonii, pana 
VarmO. Przy czarnej kawie i koniakach, w  przytulnym 
gabinecie p ana  do m u  i w  jego  obecności, g enerał Ćer- 
n ius oświadczył m i, że  Litw a zam ierza zdeklarow ać się 
po  stron ie  koalicji antyniem ieekiej i s tanąć zupełnie 
otwarcie po  s tron ie  Polski i tych m ocarstw , z  którymi 
Polska je s t lub będzie w  sojuszu. Nowy p rem ier Litwy 
wypowiedział się zdecydow anie przeciwko Niemcom , 
mówiąc, że  złam anie i starcie na  m iazgę potęgi nie­
mieckiej w  E u ro p ie  jak o  siły zagrażającej od  wieków 
Polsce, państw om  bałtyckim  i Rosji, nie wspominając 
ju ż  Czechów , stanow i konieczność dziejową. Pan  
Varm O potakiw ał bardzo  gorąco. N astępnie generał 
Ć ernius rozw inął szerzej plan udziału Litwy w  wojnie 
przeciwko N iem com  przy boku Polski i Rosji, wysu­
wając propozycję, aby Prusy W schodnie, po odebra-j 

. n iu  ich N iem com , zostały podzielone pomiędzy Polskę 
i Litwę. W schodnia część P ru s  W schodnich, zamiesz­
kana wciąż jeszcze przez ludność wiejską, w dużym 
odsetku litewską lub  pochodzenia litewskiego, powin­
na przypaść Litwie. G enerał bardzo stanowczo pod­
kreślał, że  dla pom yślnego wyniku wojny przeciwko 
N iem com , k tó ra  byłaby ogrom nym  ryzykiem dla 

, sam ej tylko Polski i Litwy, n iezbędny jest udział Rosji 
Sowieckiej od wschodu, w  sojuszu z  zachodnimi m o­
carstwami od  zachodu. Prem ier Ćernius bardzo kate­
gorycznie i wyraźnie oświadczył mi, że gdyby Rosja 
Sow iecka n a leżała  d o  koalicji antyniem ieekiej w 
itó ta g |g W ielka B rytanii, F rancja i Polska, Litwa sta­
nęłaby bez najmniejszego wahania przy boku Polski 
do  walki przeciwko Niemcom.

W iadom ość powyższą, do pewnego stopnia sensa­
cyjna- gdyż na to  nie liczyłem absolutnie po poprzed­
n i c h  rozmowach, przekazałem  niezwłocznie szefowi 
Sztabu Głównego w W arszawie i zakomunikowałem 
posłowi Charwatowi. .c d n ^

DZIŚ ŚWIATOWY DZIEŃ BEZ PAPIEROSA

Decyzja należy do Ciebie
Postanowiliśmy tym razem  w 

dniu bez papierosa nie prowadzić 
agresywnej kam panii antynikoty­
nowej. gdyż takie kam panie czynią 
przeważnie wiele hałasu, lecz trwa­
j ą  tylko jed en  dzień. Poza tym nie 
lubimy (zostało to  nam  od czasów 
kom uny) hałaśliwej propagandy 
(obojętnie na jaki tem at). W ybra­
liśmy więc inną drogę. N ie będzie­
my nikogo namawiali do  rzucenia 
p a len ia , w  k o ń cu  jes te śm y  do­
rosłymi ludźmi. Decyzja —  palić 
czy nie —  należy tylko i wyłącznie 
d o  palacza. A le tych, którzy chcą 
spróbow ać odłożyć papierosa, za­
chęcamy. N apraw dę warto. B o o to  
jak  reaguje Twój, Szanowny Czy­
telniku, organizm, gdy przestajesz 
palić:

J u ż  po 2  godzinach nie będzie 
nikotyny w  Twojej krwi, ale  jeszcze 
przez dwa tygodnie w  organizmie 
znajdow ać się b ęd ą  produkty jej 
rozpadu:

J u ż  po 3 godzinach uspokaja 
się serce, spada ciśnienie krwi. Ale 
wszystko wróci do  norm y w ciągu 3 
dni d o  30 dni;

J u ż  po 12-24 godzinach u lat­
n ia  s ię  tle n e k  w ęgla, popraw ia 
p raca płuc. M niej się męczysz, le­
piej odpoczywasz;

W  ciągu k ilku dni poprawia się

zdolność rozróżniania smaków. 
W raca chęć do  pracy. Tw<-' silny 
charakter sprawia a  sr: .[akcję. 
Pozbywasz się płwo-'' , zaczynają 
pracować rzęski n,_j<jce zasadnicze 
znaczenie dla oczyszczania oskrze- 
U. Jednak rzęski te  zregenerują się 
dopiero po trzech miesiącach nie- 
palenia;

P o  trzech  tygodniach płuca 
pracują lepiej, łatwiejsza jest gim­
nastyka;

P o  dwóch m iesiącach lepiej 
krąży krew w kończynach, czujesz 
przypływ energii;

Po trzech miesiącach mecha­
nizmy oczyszczające Twoje płuca 
pracują normalnie. Składniki krwi 
i kom órki dróg oddechowych wra­
cają do  normy. U  mężczyzn wzras­
ta  ilość plemników,

Po pięciu latach  ryzyko raka 
p łuc jes t o  połowę mniejsze niż u 
tych, którzy nie zwalczyli nałogu, a 
ryzyko zawału serca nie jest więk­
sze niż u tych, którzy nie palą.

I  to  już  wszystko. Być może po 
tej lekturze uznamy, że nie warto 
ograniczyć się do  jednego tylko 
dnia bez papierosa. Tym, którzy 
zdecydują się na nikotynową absty­
nencję, nasze gratulacje.

Lucyna DOWDO

SPORT
Z BO ISK PIŁKARSKICH 
W  niedzielę odbyła się ostatnia 

k o lejk a  tu rn ie ju  o  m istrzostw o 
Litwy w  piłce nożnej. Prowadząca 
przez cały czas rozgrywek drużyna 
"Rom ar" z  M ożejek w  ostatnim  
m eczu pokonała "Sirijus" —  1:0 i 
wywalczyła zło te m edale. Wileński 
" Ź a lg i r is "  r o z g r o m ił  sw o ic h  
ziomków z  drużyny "Geleźinis vil- 
kas"— 7:1 i zajął drugie m iejsce w 
rozgrywkach. N a trzecim  miejscu 
uplasował się "Ekranas" (Szawle) 
po  zwycięstwie z "Inkarasem" —  
4:0. W  ten  sposób reprezentować 
L itw ę w  rozgrywkach o  P uchar 
U E F A  będzie "Romar".

* Niezwykłe ożywienie panuje 
na stadionach przed rozpoczynają­
cymi się 17 czerwca w  U SA  mis­
trzostwami świata. Wychodzące na 
osta tn ią  p rostą  przed turniejem  
drużyny sprawdzają swe siły. W  to­
warzyskich spotkaniach zanotowa­
no  takie wyniki: Meksyk —  "Ajax"
—  2:1, D ania —  Szwecja —  1:0, 
Szwajcaria —  Lichtenstein —  2:0, 
H o la n d ia  —  S z k o c ja  —  3 :1 , 
W łochy— Finlandia —  2:0, Rosja
—  Słowacja —  2:1, Niemcy —  Ir­
landia —  0:2.

* W  Tokio Francja pokonując 
Japonię —  4:1 zdobyła piłkarski 
Kirin Cup.

J . BIERZIN —  ZW YCIĘZCĄ 
■CZASÓWKI"

Rosjanin J. Bierzin wygrał w 
niedzielę ósmy etap  kolarskiego 
Giró d ’Italia —  jazdę na czas na

dystansie 44 km. Jadący w koszulce 
lidera Rosjanin wprost znokauto­
w a ł ryw ali w y p rzed za jąc  n a j­
groźniejszych o ponad m inutę i 
umacniając się na prowadzeniu w 
klasyfikacji ogólnej. Słynny H i­
szp an  M . In d u ra ln , zwycięzca 
ubieg ło rocznego  wyścigu, zajął 
czwarte miejsce ze stratą 2  min. 34 
sek. W  klasyfikacji po ośmiu eta­
pach Bierzin wyprzedza D e las Cu- 
evasa (Francja) o  ponad 2  minuty, 
trzeci je s t  W łoch G. Bugno, a 
czwarty Indurain.

BEZ MEDALU 
W  n ied z ie lę  w Salonikach  

(Grecja) z a k o ń cz y  się mistrzost­
wa Europy w gimnastyce artysty­
cznej. W  klasyfikacji drużynowej 
zwyciężyła Ukraina, wyprzedzając 
Białoruś i Bułgarię. W  wieloboju 
tr iu m fo w a ła  M . P ię tro w a  z 

-Bułgarii.
W  zawodach uczestn iczy  l i  ­

tewskie zawodniczki, a wśród nich 
nasza liderka K. Kliukevićiutć. 
Niestety, zarówno dfużyna jak i 
Klukevifiutć nie zakwalifikowały
się  d o  czołowej ósemki i zostały bez

medali.
GRAND PHDC HISZPANII 
Brytyjczyk D. Hiłl został zwy­

cięzcą piątej tegorocznej eliminacji 
mistrzostw świata formuły 1 
Grand Prix Hiszpanii, która odbyła 
się na torze Barcelony . Drugte 
miejsce zajął lider klasyfikacji MS 
M. Schumacber (Niemcy), a na 
trzeciej pozycji nieoczekiwanie fi­
niszował Brytyjczyk M. Blundell.
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LTV
7.45 —  Dzień dobry. 8.15 —  Wiado­

mości w  jęz. niem. 8.40 —  Wiadomości W 
jęz. franc. 9.10— Witaj, Francjo. 18.00 —  
Wiadomości. 18.10 —  Dziennik BBC.
18.40 —  Wiadomości (ros.). 18.50 —  Dla 
dzieci. 19.30 —  Z  archiwum Idasyki filmo­
wej. 20.00 —  Japoński sorial dok. .Naro­
dowe skarby Japonii”. 20.20 —  Co 
słychać, premierze? 21.00 —  Panorama. 
21.55— Talde jest życie. 22.20— Magicz­
ny teatr R. Bradbury’ego. 23.15 —  Dzien­
nik wieczorny. 23.35— Wieczór kina fran­
cuskiego.

TV POLONIA 
8.30—  Panorama 8.35—  Powitanie.

8.40 —  Smoczek czy grzechotka. 9.00 —  
„Rodzina Leśniewskich" (5) —  serial TYP.
9.45 —  Magda —  program rozrywkowy.
10.45 —  Blok programów edukacyjnych.
11.45— Historia— współczesność. 12.15
—  Prosto z  Belwederu. 12.30— Z  notatni­
ka; Express reporterów. 13.00 —  Wiado­
mości. 13.15 —  .Jan Serce* (10 -  osŁ) —  
serial TYP. 14.45 —  Wspomnienia Opol­
skiej Nocy— program rozrywkowy. 15.35
—  Godzina muzyki: Jan Sebastian Bach
—  MagnificaŁ 16.35 —  Gra —  teleturniej.
17.00 —  Blok programów edukacyjnych.
18.00 —  Teleexpress. 18.15 —  .Dom na 
głowie* (4) —  serial TYP. 19.00 —  Kalej­
doskop kulturalny. 19.30 —  .Historia w  
komputerze" —  reportaż. 20.00 —  Pro­
gram rozrywkowy. 20.20 —  Dobranocka.
20.30 —  Wiadomości. 21.00 —  .Trochę 
nadziei”, film fab. 22.00 —  Panorama. 
22.25 —  Gość TY  Polonia 22.35 —  .W  
słońcu i deszczu’  (4) —  serial TYP. 24.00
—  Sejmograf. 0.15 —  Polska dziś, pro­
gram publ. 1.20— Wielkie koncerty, wiel­
cy wykonawcy.

TVP-1
10.00— Wiadomości 10.15— Mama

i ja. 10.30—  Domowe przedszkole. 10.55 *
—  Porozmawiajmy o dzieciach. 11.00 —  
.Życie*— serial prod. Japońskiej. 11.45—  
X  blizną' wojny” —  reportaż. 12.00 —  
Giełda pracy, giełda szans. 12.20 —y  Z  
wiarą w nowe. 12.45 —  Uszyj to sama —  
magazyn krawiecki. 13.00 —  Wiado­
mości 13.15—  Magazyn notowań. 13.45
—  Dla dzieci: .Tik-Tak*. 14.30 — 16.55 —  
Telewizja edukacyjna. 17.05— Dla dzieci: 
.Tik-Tak". 17.50 —  Muzyczna Jedynka.
18.00 —  Tełeexpress. 18.20 —  Encyklo­
pedia II wojny światowej: .Siła pancerza*.
18.45 —  W  kinie i na kasecie. 19.05 —  
.Królik Bugs przedstawia*. 19.30 —  Obok 
nas. 20.00— Wieczorynka. 20.30 —  Wia­
domości. 21.10 —  .Hazardzista" —  film 
fab. prod. USA. 22.50— Sejmograf. 23.10
—  Kto ma rację. 23.40— Program rozryw­
kowy. 24.00 —  Wiadomości 0.20 —  Mu­
zyczna Jedynka. 0.25— .Kino, |dno, kino”
—  film dok. o Wandzie Jakubowskiej 
reżyserce i pedagogu. 1.20 —  Program 
publicystyczny. Z  05 —  Siódemka w  Je ­
dynce.

TEL E-3
7.00—  Dziennik CNN. 7.30 —  Lekcja 

Jęz. ang. 7.33 —  Wiadomości 7.40 —  
Muzyka. 9.00 —  Film fab. .Dyżurna apte­
ka*. 9.30 —  Lekcja Jęz. ang. 9.35 —  Ma­
gazyn poranny. 13.00 —  Dziennik CNN.
13.30 —  Nowości biznesu CNN. 14.00 —  
Pokarm i wino. 14.30 —  Wakacje w  raju.
15.00 —  Sport dla wypoczynku. 16.00 —  
Lekcja jęz. ang. 16.03— Muzyka 17,15—  
Filmy anim. 18.00 —  Magazyn podróży.
18.30 —  Serial TV  .Dyżurna apteka*.
19.00 —  Ze wszystkimi szczegółami. 
19.35 —  Film .Santa Barbara*. 20.25 —  
Dziennik. 20.30 —  Dziennik CNN. 21.00
—  Muzyka 21.30— Lekcją jęz. ang. 21.33
—  Magazyn podróży. 22.00 —  Film fab. 
.Reszty nie trzeba”. 23.30 —  Lekcja jęz. 
ang. 23.35 —  Muzyka

U T P O U IN T E R T Y
7.00 —  Poranne koło. 9.00 —  Film 

.Diana i Charles”. Rozwód w pałacu.
10.30 —  Program T Y  Ostań kino.

OSTANKINO
9.35 —  Film fab. .Lato trwało tylko 

jeden dzień”. 10.50 —  Ekspres prasowy.
11.00 —  Wiadomości. 11.20 —  Film fab.
12.20— Tenis. Mistrzostwa Francji. 14.00 
—  Wiadomości. 14.25 —  Przedsiębiorca
15.00 —  Działalność. 15.10 —  Film anim. 
.Przygody Tomka Sawyera": 15.40-—  Cu­
downy świat, czyli Kino. 16.00 —  Koncert' 
16.40 —  Planeto. 17.00 —  Wiadomości.
17.25 —  Koncert 17.35 —  Dzień bez pa­
pierosa 17.45 —  O pogodzie. 17.50 —  Z 
pierwszych rąk. 18.00 —  Godzina szczytu.
18.25 —  Film fab. .Dzika róża” (Meksyk).

18.55 —  Temat 19.40 —  Dobranoc, dzie­
ci. 20.00 —  Wiadomości. 20.35 —  O po­
godzie. 20.45 —  Spotkanie z  L  Leono- 
wem. 21.00 —  Film fab. .Mama skończy 
100 lat* (Hiszpania). 23.00 —  Wiado­
mości. 23.10 —  Hitparada Ostań kino.
23.55 —  Ekspres prasowy.

ŚRODA, 1 CZERWCA
LTV

7.45 —  Dzień dobry. 8.15 —  Wiado­
mości w  jęz. niem. 8.40— Film anim. 8.50
—  Egzamin maturalny z  Jęz. ojczystego 
(pisemny). 9.30 —  Wiadomości w  Jęz. 
franc. 18.00 —  Wiadomości (ros.). 18.50
—  Program dla dzieci. 19.30 —  65 roczni­
ca urodzin S. Krasauskasa Film dok.
19.45 —  Studio partyjne. 20.30 —  Serial 
.Psi dom* (13). 21.00—  Panorama 21.35
—  Brzeg. 22.35 —  Zaśpiewajmy nową 
pieśń. 23.25—  Dziennik wieczorny. 23.45
—  Film .Sensacją* (6).

BAŁTYCKA TV
7.30 —  Bałtycki poranek. 7.45 —  Se­

rial .Tak świat się kręci” (10). 8.35 —  Wia­
domości biznesu. 8.40 —  Serial USA 
.Granica nocy” (1, 2). 9.30 —  Godzina 
CNN. 19.00 —  Wiadomości. 19.05 —  Se­
rial .Tak się świat kręci" (10). 19.55 —  
Wiadomości ze świata (CNN). 20.10 — ' 
Serial USA .Tak świat się kręci* (11). r
21.00— Wyprawa na łono przyrody. 21.30
—  Przegląd koszykówki i piłki nożnej.
22.00— Nowiny bałtyckie. 2Z15 —  Serial 
USA .Granica nocy (3, 4). 23.05 —  23.35
—  Jazz.

TELE3
7.00 —  Dziennik CNN. 7.30 —  Lekcja 

Jęz. ang. 7.33 —  Wiadomości. 7.40 —  i 
Muzyka 9.00 —  Lekcja Jęz. ang. 9.05 —  s 
Poranny magazyn. 13.00 —  Dziennik 
CNN. 13.30 —  Nowości biznesu CNN.
14.00 —  Pokarm i wino. 14.30— Wakacje 
w  raju. 15.00 —  Sport dla wypoczynku.
16.00—  Lekcja jęz. ang. 16.03—  Muzyka 
17.15 —  Filmy anim. 17.55 —  Magazyn 
podróży.' 18.30 —  Program z  Jurborka
19.00 —  Najświeższe wiadomości. 19.20
—  Lekcja Jęz. ang. 19.25 —  Ze wszystkimi 
szczegółami. 19.35 —  Film fab. .Santa 
Barbara*. 20.25 —  Informacja Tele-3.
20.35 —  Wiadomości. 20.40 —  Dziennik 
CNN. 21.10 —  Muzyka 21.30 —  Lekcja 
jęz. ang. 21.33 —  Wolne słowo. 22.00 —  
Film fab. 23.30 —  Lekcja jęz. ang. 23.35
—  Muzyka

LTTPOLIINTER TV
7.00 —  Poranne koto.' 9.00 —  Film 

.Skrzyżowanie .Covingtona* (9). 9.50 —  
Program Ostankino.

TVP-1
10.00— Wiadomości. 10.15— Mama 

i Ja  10.30 —  Domowe przedszkole —  
.Święto dziecka*. 10.55 —  Porozmawiaj­
my o dzieciach. 11.00 —  .Hasło: Kocham 
Cię* —  serial prod. USA. 11.50 —  .Taki 
jest śwat” —  magazyn reporterski. 12.15
—  XXX lat Studenckiego Festiwalu Pio­
senki. 13.00— Wiadomości. 13.15—  Ma­
gazyn notowań. 13.45—  Dla dzieci— Ale 
cyrłc 14.30 —  16.55 —  T V  edukacyjna 
17.05—  .Mała syrenka* —  film dla dzieci. 
17.50 —  Parlament dziecięcy. 18.00 | 
Tełeexpresa 18.25 —  Koncert Inaugura­
cyjny I Międzynarodowego Festiwalu 
Driecięcego —  Warszawa ’94. 19.00 —  
Parlament dzięcięcy. 19.10—  .Hasło: Ko­
cham Cię” —  serial prod. U SAL 19.55 —  
Parlament dzięcięcy. 20.00— Wieczoryn­
ka  20.30— Wiadomości. 21.00 —  Studio 
sport 22.30 —  Program rozrywkowy. 
23:00 —  Puls dnia 23.20 —  Reportaż —
24.00 —  Wiadomości. 0.15 —  Muzyczna 
Je d y n k a . 0 .20  —  .W o jn a  m iędzy 
mężczyznami i kobietami” —  komedia li­
ryczna prod. USA. 1.55 —  Program roz­
rywkowy.

OSTANKINO 
9.50 —  Na balu u Kopciuszka 10.50

—  Ekspres prasowy. 11.00 —  Dziennik.
11.20— Film fab. 12.10— Tenis. 12.40— ■ 
Koncert charytatywny .Nadzieja". 13.30
—  Film anim'. .Wyspa kapitanów” (2).
14.00 —  Dziennik. 14.25 —  Przedsiębior­
c a  15.10—  Film anim. .Przygody Tomka 
Sawyera”. 15.40 —  Konkurs młodo­
cianych wykonawców Rosji. 16.40 —  
.Mir*. 17.00 —  Dziennik. 17.25 —  Minia­
tura 17.45— Ó  pogodzie. 17.50 —  Tech- 
nodrom. 18.00 —  Godzina szczytu. 18.25
—  Film fab. .Dzika róża". 19.00 —  Pięć 
kroków od Kremla 19.40 —  Dobranoc, 
dzieci. 20.00 —  Dziennik. 20.35 —  O  po­
godzie. 20.45 —  Monolog. 20.55.—  Festi­
wal gwiazd .Monte Carlo-94*. 21.50 —  
Film fab. .Anastazja Zagadka Anny* (2).
23.05 —  Dziennik. 23.10 —  Cd. festiwalu 
gwiazd .Monte Carlo-94*. 23.45 —  Film 
dok. .Kurczę pieczone*. 0.15 —  Ekspres 
prasowy.

UWAGAl Polskie Stowarzyszenie Medyczne informują
PSML informuje, że leki pochodzące z darów z Polski wtorki i czwartki od godziny 15 do 18. Część iclców 7, i

będą rozdawane według recept i zleceń lekarzy 2  razy w przekazana placówkom medycznym WilcńszczyzMoK
tygodniu w dwu punktach rozdawczych. W Wilnie, przy ulicy będą rozdawane pod nadzorem członków Polskiego flBti
BokSto 11 (siedziba ZPL rej. wileńskiego, wejście od rzyszenia Medycznego na Litwie,
podwórka) we wtorki i piątki od godziny 14 do 17. A  także w Bronisława | M
Nicmcnczynie przy ulicy Lauko 10 (budynek księgarni) we prezaip

Znad Wili
Radio 7 3 3 4 /1 0 3 .8  FM

D z ia ł  reklam y: 

al. Laisves 60,2056 Vilnius, 
tel. 42 94 57, tel./fax 42 94 65

TURYSTYCZNA 
FIRMA "ERELIS"

PROPONUJE:
1) przejazd regularną Unią autokarową Wilno-Warszawa-Wilno dla iii 

wszystkich obywateli, w tej liczbie krąjów WNP.
2) zaproszenia do Roąji i na Białoruś dla obywateli Litwy i Polski
3) Youcbery dla obywateli WNP, którzy nie korzystąją z regularnych 

linii autokarowych do PolskL
4) dostawę biletów PLL "Lot".

Adres: Vilnius, al. Pamenkalnio 7/8, tel. tel. 62-45-39,22-53-92.
(Zam. 548)

SPRZEDAM  
nie wykończony dom drewniany w 

Dukaztach w rej. wileńskim.
VHniue, tel. 47-30-21.

(Zam. 529)

KUPIĘ
dolary U S A  i marki niemieckie. 
Yllnłus, tel. 35-40-27.

(Zam. 466)

SPRZEDAM  
dolary U S A  I marki niemieckie. 
Yllniue, tal. 75-25-74.

(Zam. 467)

WYPOŻYCZAM Y 
eukienki ślubne i komunijne. 
Vllnlus; teł. 74-29-92, 76-85-15.

(Zam. 478)

W yrazy szczerego w spół­
czucia W andzie MIECZKOW­
SK IE J z powodu zgonu Ojca 
składa zespół PZ "Stabuva" w 
Wilnie.

EKRANY
UETUYA — „Te r ml na tor-2” 

(USA) o 12,14.30,17,19.30
HELIOS — I sala — „Ekstro-2” 

(USA) o  11,12.50,14.50,16.40,18.40,
20.30. II sala — „Niko-6”  (USA) o 
11.20,13.20,15.20,17.20,19.20.

VILNIUS — „Sprawa Pelikana” 
(USA) — 31. V —  2. VI o 11.30,14.10,
16.50, 19.30. „Zapaleńcy” (USA) — 
od 3.VI o 11.30, 13.30, 15.30, 17.30,
19.30.

PERGALfe — „Wygnaniec”

(USA) o 1130, 13.30, 15.30, 1730, 
1930.

YINGIS — „Diabelskie wyścigi w 
2000” (USA) — o 14:30,17.40. „Nowe 
amazonki” (Polska) o  16,19. „Legen­
da o białym smoku” (USA, Polska) —
4-5. VI o 13.

AUŚRA— „Kaligula”  (Włochy) o
15.30 . „W targnąć do tajem nicy” 
(USA) o 10.30, 12.10, 13.50, 18.10,
19.50.

DRAUGYSTĆ — „Wesoły zaką­
tek” (USA) o 15,1630. „Commandos” 
(Indie) o 18.3 - 5.VI o 20— Dyskoteka.

KUPUJEMY CZEKI 
INWESTYCYJNE

Vilnius, teL 22-89-20,
27, 63-47-74, Poczta GljńrQJ  
sklep ”Vaikq pasaulis". S r  

(Zam. 4ęi)

P o  d o b r y m  Kim m r i  
SKUPUJEMY CZEKI I  

fj INWESTYCYJNE I
h  Vilnius, Jasińskie 1/8, Wm
i | |  22-31-70.

 ̂ (Zam. 48 ą ) |

§j SPRZEDAM j
§ 1  cały komplet materiałów i i  
H] części do budowy nowego drew-i 
ganianego, piętrowego, 10-pokojó-|| 
|yi wego domu o ogólnej powierzcM 
= :n i 300 m2 (10-12 m). a  
jjT: Jest projekt, >ą spccjłlifcjj
Hj transport.

Vilnius, tel. 76-22-15w godz.1 
OT. 9-18 i 45-41-36 w godz. 19-23. |  

(Zam. SSĄ i

illiMlHIlHIIHIIlillHIlHUHIIiillHl̂ iHlî Sgg1

i

Po wysokiej cenie 
S KUPU JEM Y 

Z ŁO TO , PLATYNĘ.
Vllniue, śopeno 5 —  19, tel. 26-08-

07,46-40-90;
Savanoriq 36 —  70, tel. 23-42-00.

(Zam. 507)

K U PU JEM Y I SPRZEDAJEM Y 
walutę, codziennie od godz. 9.00 do 

20.00.
Vllniue, Vrublevekk> 2, obok pl. Ka­

tedralnego, tel. 22-70-17.

(Zam. 448)

SPRZEDAM 
urządzo ny kioak (bez miejeca), 

nowe dziecięce łóżeczka.
Vłlniue, tel. 76-22-60.

(Zam. 20-D)

POMAGAMY 
ezyb k o  załatwić dokum enty na 

podróże do Roeji, Holandii (Utrechtu). 
Licencja 000011.
Vilniue, tel. 61-31-06,61-31-42.

(Zam. 547)

SKUPUJEMY ZŁOTO, PLATYNĄ 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU!

Pracujemy każdy dzień od godz. 9 do 20 
VrUblei/skio.2t kolo placu Katedralnej!

Vilnius, tel. 22 70 17

ORGANIZUJEM Y PODRÓŻE 
KOM ERCYJNE: W 

Warszawa —  w ar ody; Białyatok- 
w  niedziele;

Kielce — 1,15,29 czemca, I 
Paków —  2 ,9,16 ,23 ,30  czarno. 
Vilniue, tel. 42-88-27, 73-60-14,» 

. 65-62.

(Zam. 51Q

KALENDARIUM
* Wtorek (31. V) jest 151 dnia 

1994 r. Do końca roku 214 dni.
*  Znak Zodiaku — Bliźnięta.
*  Imieniny; Anieli, Mariclty,W-, 

roncli.
* Wschód Słońca — 4.51, p g j 

-— 21.43. Długość dnia 16 godz. 52fft

Litewska Służba J Iyd ro m cl«jP j 
giczna przewiduje na 31 maja zadifl* 
rzcnic z przejaśnieniami, bez op*^ 
wiatr zachodni. Temperatura w iw
5-7, w dzień 16-18 stopni deptak 

1 czerwca przelotne opady* V* 
peratura w no<7 5-10, w dzień 11 
stopni ciepła. 2 czerwca bez 
Temperatura w nocy 3-8, w dzień 15- 
stopni ciepła.

Dyiumi wydania: ^ 

Jerzy SURWIŁO 
Marian BOGDZIUN i  
Antonina MISZCZUK -1  
Krystyna RUC ZYŃ SKĄ.L 
Krystyna BOGDANOWICZ 
Łoreta BORKOWSKA

m u m in m
Wileński

Dziennik 
społeczno-polityczny Sejmu 
i Rządu Republiki Uteweide). 
Ukazuje eię od 1 lipce 1953 r.

Nasz adres:
Lalsvós pr. 60. 2056 Vilnlus, 

Uetuvos Respublika

Kod 67218 
Cena 30 ct (w Polsce -1000 zł.) 

Nr rejestracji —  2017015.

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

TELEFONY: redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49. 

DZIAŁY: państwa i samorządu terenowego —  42-78-63, ekonomiczny —  
42-78-54, etyki, rodziny I prawa —  42-79-64, prawnik —  42-75-76, szkoł- 
nictwa i młodzieży —  42-79-73,42-69-66, życia politycznego —  42-78-81, 
żyole wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołeczny oraz aktualności —  42-79-77, 
handlu, ueług I komunikacji —  42-79-56, literatury I sztuki —  42-79-88, 
felietonów I sportu —  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz 
organizacyjny— 42-72-70, koreepondencl: na rejon wileński— 42-78-90, 
45-03-95, soiecznłckl— 52-780, święciańsid— 47-59-49, trocki 1 szyrwinc- 
kl —  62-42-67, fotokoreepondenci —  42-90-81, tłumacze —  42-90-60, 
42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72._________________

Redaktor' 
Zbigniew BALCEW I#

Ogłoszenia I reklam* *4 
przyjmowane w dniach pf®jj, 

pr. Laisvśs 60,11 piętro, 9°* ' 
nr 1114. Telefon —  42-6*** 

Fax 42-72-65 
Czynne od 9.00 do 17.0® 

oraz pr. Gedimino 46-1. 
61-53-43 od 9.00 do


